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Konserwatyści
m i ę d z y  s o b ą .

We czwartek odbyło krakowskie stronnictwo 
konserwatywne surowy sąd nad drem M i l e w -  
s k i m, który aż dotąd był nie tylko długoletnim 
pariamentarnym i sejmowym przedstawicielem 
tego stronnictwa, ałe także jego luminarzem i 
rzecznikiem, którego wysyłano tam wszędzie, 
gdzie potrzeba było Dopisać się polityczną i u- 
mysiową kulturą stronuctwa, gdzie sprawy wy­
magały subtelności szczególne) i eradyeyi nie­
zwykłej.

I nad takim to klejnotem, którego wody i 
blasku nikt z konserwatystów krakowskich nie 
ośmielał się dotąd kwestyonować, odbył się sąd 
jawny i ekspertyza, szczegółowa. Podskarbiowie 
stronnictwa wyjęu go z kurony partyjnej i bez 
wahania poddali ocenie „fachowej", gdy tylko 
okazało się, że znalazłszy się w innej, bo lwow­
skiej, oprawie, klejnot ten zaczął świecić aie 
mniej silnem, ale meco i nne m,  niż krakowsko- 
konserwatywne światłem

Prof. Mimwski próbował bronić się, wzywa­
jąc na pomoc rozmaitych teoretyków polityki 
konserwatywnej z literatury angielskiej, francu­
skiej i kilku innych. Dowiódł tem raz jeszcze 
niezwykłej swej erudycyi, ale nie okazał by­
najmniej znajomości stronnictwa, do którego 
przez czas tak długi należał... W  stronnictwie 
tem bowiem panuje silny duch partyjny, który 
z reguły odnosi tryumf nad każdą indywidual­
nością, chociażby najbardziej w teorye zasobną, 
skoro tylko indywidualność ta przestanie re­
spektować bezwzględny imperatyw karności par­
tyjnej, skoro ośmieli się dyrektywom władzy 
stronnictwa przei iwstawiać s w o j e  poglądy i 
S w o j e  czvny.

Profesor Milewski, znalazłszy się na gruncie 
lwowskim, udkiył pewne zasadnicze różnice po­
między swojemi zasadami politycznemi, a kie- 
rowniczemi hasłam' krakowskiego stronnictwa 
konserwatywnego. Okazało się mianowicie, że 
w kwestyach tak ważnych, jak sprawa reformy 
wyborczej i stosunek do Rusinów, tudzież w 
ocenie tak doniosłego w dziejach polityki stań­
czykowskiej faktu, jak sojusz tego stronnictwa 
z lud 'weami Dąna Stap:ńsKi£go,, proMsor Mile­
wski ubliża się raczej do poglądów, panujących 
w obozie narodowo-deraokratycznym i konserwa- 
tywno-podolskira, aniżeli do swoich Krakowskich 
współwyznawców partyjnych. Za to partya kra’ 
kowska ukarała profesora Milewskiego najsu­
rowiej, jak tylko mogła, —  przestała go mia­
nowicie kochać. Profesor Morawski powiedział 
to nawet wyraźnie, używając w swem przemó­
wieniu demonstracyjnie czasu przeszłego. „Ko­
chałem profesora Milewskiego i t. d.“ .

Ostatecznie nieby w tem wszystkiem nie by­
ło dziwnego, ani szczególniej ważnego. Proste 
starcie indywidualności niepośledniej z silnem, 
zwartem i celów swoich jasuo świadomem stron­
nictwem. Walka, w której obie strony zwykle 
odnoszą zwycięstwu, —  indywidualność ratuje 
sama s;ebie, stronnictwo pozbywa się nadmier­
nej indywidualności.

Poza tym jednak, bardzo charakterystycznym, 
ale — jak powiedzieliśmy — nie zbyt ważnym 
Sporem domowym wśród Stańczyków krakow­
skich, który rozstrzygnął się na owem zgroma­
dzeniu czwartkowem, odezwały się tam głosy, 
padły enuncyacye, mające znaczenie ogólniejsze 
zarówno ze względu na treść swoją, jak i na 
usta, z których wyszły.

W rzędzie licznych mówców stanął tam także 
sam pan namiestnik dr B o b r z y ń s k i .  Oświad­
czył wprawdzie na wstępie, że stanowisko jego 
„nie pozwala mu należeć do żadnego stronni­
ctwa", ale natychm.ast dodał, że to ire znaczy, 
jakoby zmieni1 swoje przekonania i zasady, któ­
rym przez lat 26 służył (czy aż tyle?). Kon- 
wencyonalne to zastrzeżenie nie może natural­
nie zmienić faktu, że dr Bobrzyński właśnie, 
,iako namiestnik, pośpie-zył do Krakowa, aby 
wziąć czynny udział w załatwianiu sporu fami­
lijnego partyi stańczykowskiej. Nie dziwimy się 
się temu i bynajrnni-ij nie bierzemy za złe panu 
namiestnikowi tej "jego wiern.śei rodzinnej, ale 
też nie przypuszczamy, aby zdziwił się, gdy opi­
nia publiczna kraju dopatrzy się pewnej sprze­
czności pomiędzy tym faktem, a owem jego za­
strzeżeniem wstępnem...

Ostatecznie jednak nie to jest w danym ra­
zie najważniejsze^, że namiestnik kraju uznał 
za stosowne wystąpić, jako czynny członek na 
wybitnie partyjnem zebraniu, w celach wybitnie 
partyjnydh zwołanem. Mogłaby tu powstać tyl- 
. ®subtelna kwestya czysto formalna, która, 
jakkolw lep zostałaby rozstrzygniętą, nie zmieni­
łaby ia ctu żq pan namiestnik jest konserwaty­
stą i Z' się z tem wcaje uje U L  Ważniej- 
szem jest t , 0 czem pan namiestnik mówił, a 
dla nas specyalnie jeszcze wużniejszem to, o 
czein —  m : mówił..

Uzupeln.ając rewelacye posła Jaworskiego co 
do stosunku ludowców do partyi krakowskich 
konserwatystów, dr 1 obrzyńsk rzucił kilka
słów, któie mają w tej sprawie znaczenie wręcz 
dokumentalne. Oto z ust jego dowiedzieliśmy 
się, że s o j u s z  1 u d o w o ó ty ze  s t a ń c z y ­
k a m i  uwarunkowany był uie tylko tem, że 
poseł Stapiński wraz ze swoją grupą wstąpi dc 
Koła polskiego, ale także i tem, że „ l u d o w ­
c y  z o b o w i ą ż ą  s i ę  p r z y  w y b o r a c h  p o ­
s ł ó w  k o n s e r w a t y w n y c h  we  w s c h o d ­
n i e j  G a l i c y  i (Ozy tylko we wschodniej?) 
p o  i m i e n i u  w y l i c z o n y c h ,  n i e  t y l k o

m e  z w a l c z a ć ,  a l e  w s z e l k i e m i  s i l a m i  
p o pi e r a ć " .

W  świetle tej rewelacyi, w najwyższym stop­
niu autentycznej, rozmaite zapały demokiatycz 
ne posła Stapińskiego stają w oświetleniu, nie 
wiemy, czy właściwem, ale w każdym razie w 
bardzo orygmnlnem... Dowiadujemy się bowiem, 
co zresztą „przeczuwaliśmy" juz oddawna, że 
poseł Stapiński zobowiązał się najpierw „wszyst- 
kiemi siłami" popierać po imieniu wyszczegól­
nionych kandydatów konserwatywnych, równo­
cześnie zaś słyszymy w ostatnich czasach, że 
z okazyi reformy wyborczej do Sejmu poseł 
Stapiński znown zaczyna opeiować h isłami mo­
cno demokratycznemi . postępowemi. Wierzymy, 
że dotrzyma paktów z konserwatystami i n:a 
wątpimy w szczerość jego demokratyzmu. My 
się tylko dziwimy...

Ciekawe rzeczy mówił dalej dr B"brzyas:u o 
polityce ś. p. Potockiego wobec Rusinów i o 
swojej własnej wobec nich taktyce Bardzo zaj­
mujące były również akcenty, które z ust na­
miestnika i innych mówców padły pod afre- 
sem nie wymienionych w nim zresztą narodo­
wych demokratów. Najbardziej jednak ciekawem 
byio to, o czem ani słowem nie wspomniał nie 
tylko namiestnik, lecz także nikt z zebranych, 
a dużą weną oratorską owładniętych wyborców 
ziemi krakowskiej. M a m y  tu na m y ś l i  s t o ­
s u n e k  p a r t y i  r z ą d z ą c e j  do s t r o n n i ­
c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .

Zarówno namiestnik, jak i profesor Jaworski, 
który wprawdzie nie jako wyborca, ale jako 
piastujący mandat demokratyczny kierownik po­
etyki konserwatywnej przemawiał na zgroma­
dzeniu, stwierdzili, że sojusz z ludowcami był 
dla konserwatystów koniecznością, bo nie zna­
lazłszy poparcia w szei szych warstwach spole- 
cztństwa, byliby utracili wszelką rolę politycz­
ną w kraju P. Jaworski powiedział na.vet 
dosłownie: „Gdyby ludowcy wówczas nie byli 
wstąpili do Kola, m y b y ś m y ' n a ' k a r c i e  
p a r l a m e n t u  b y l i  p r z e k r e ś l e n i " .  Poseł 
Jaworski nie określił wprawdzie bliżej, w ja­
kiem znaczeniu użył zaimku „my", my —  Po­
lacy, czy my konserwatyści. Rzeczywistość 
jednak i logika każą przypuszczać, żo mówca 
miał na myśli s w o j e  s t r o n n i c t w o .

Zostało więc stwierdzonem, że obecny, kon­
serwatywny system rządu krajowe^.,' ulrzyiuajd 
się t y l k o  dzięki pomocy postronnych, w zasa­
dzie niekonserwatywnych ozy uników. — Jeden 
z nich został wyrażuie wymieniony. Są to lu­
dowcy. Wiadomo jednak, ze olok nich istnieje 
jeszcze drugi czynnik, posiłkujący faktyczuie 
obecny rząd kiajowy, n są nun d e m o k r a c i  — 
nie Polskie Stronnictwo Demokratyczne, ale po­
szczególni demokraci, co podnosimy z naciskiem. 
Jest rzeczą w najwyższym stopniu znamienną 
i dla demokracyi polskiej pouczającą, że namie­
stnik
wyraźnie o swoim stosunku sojuszowym do lu­
dowców, ale ani słówkiem uic wspomnieli o swo­
im stosunku do demokratów, tak, jak gdyby 
albo demokraci nie istnieli, albo też ignorowali 
ich zupełnie konserwatyści... Jedno nie jest zgo- 
dnem z rzeczywistością, drugie nie jest prawdo- 
podobnera, bo trudno przypuścić, aby rządzące 
stronnictwo chciało ignorować te głosy w Kole 
polskiem, które, jak dotąd, nie wyrządziły mu 
nietylko żadnej szkody, ale nawet żadnego za­
wodu nie zgotowały...

Rozwiązanie tedy tej zagadki grobowego mil­
czenia, które „In puucto" demokracyi panowało 
na czwartkowem zebrairu krakowskiej, musi 
leżeć na jakiejś zgo)a odmiennej płaszczyźnie. 
Nie chcemy tu wchodzić w sprawy i problemy 
zbyt zawiłe do publicznego traktowania i może 
do mego jeszcze niezupełnie dojrzałe. Dlatego 
ograniczymy się do wskazania jednej tylko 
z przyczyn, tego znamiennego milczenia. Przy­
czyną tą jest, naszem zdauiem, fakt, że w sto­
sunku auksyliaruym do stronnictwa rządowego 
stoi nie Polskie Stronnictwo Demokratyczne, 
ale poszczególni jego raniej lub więcej wyraźni 
i zdecydowani czlunkowie. wskutek czego spra 
w a wybitnie polityczna przesuwa się w dziedzi­
nę stosunków i świadczeń wzajemnych natury 
raczej osobistej, niż publicznej.

Zasadniczo nie bierzemy żadnemu stronnictwu 
za złe, że wchodzi lub stara się wejść w sto- 
suuki z rządem i stosunh te utrzymać, a nawet 
umocnić. Rząd bowiem jest najważniejszym or 
ganem wykonawczym w życiu zbio^owem. I 
nic nie zdadzą się stronnietn najpiękniejsze na­
wet i najmądrzejsze programy, jeśli ono nie b i­
dzie miec do rozporządzenia tego właśnie naj­
ważniejszego organu do ich urzeczywistnienia, 
jakim jest władza wykonawcza, Dlatego nie to 
jest złem, że stronnictwa opozycyjne dążą do 
nawiązania stosunków z rządem, jeżeli go same 
w sw7e własne ręce jeszcze wziąć nie mogą, ale 
to, że zbyt często uważają one środek za swój 
cel główmy i że doszedłszy do udziału we wła­
dzy nie czynią nic, aby przy jej pomocy urze­
czywistnić swój własny program.

Jeżeli więc poszczególne osobistości z łona 
demokracyi popierają politykę obecuego"systemu, 
to zasadniczo nie byłoby w tem nic złego, ani 
szkodliwego, gdyby: p r i m o  dz-ało się to w 
imieniu całej demokracyi polskiej i z jej upo­
ważnienia i s ec unr l o ,  gdyby przez to zy­
skiwało się w o l n o ś ć  s k u t e c z n i e j s z e g o  
d z i a ł a n i a ,  c e l e m  u r z e c z y w ^ t n i e n i a ,  
b o g d a j  c z ę ś c i o w e g o ,  p o s t u l a t ó w  
s w o j e g o  p r o g r a m u

Niestety nie widzimy, aby pierwszy i drugi 
warunek takiego współpracownietwa i popiera­
nia rządu, był w tym wypadku spełniony. Oso

bistości, które politykę tego popierania Drowa- 
dzą na własny przeważnie rachunek i odpowie­
dzialność, nie mogą powołać się w tem na 
zwartą i świadomą opinię żywiołów demokraty­
cznych, zorganizowanych w jedno si'ne stron 
nictwo krajowe.

Wprawdzie m* lwowskim zjeździć listopado­
wym demokracyf polskiej jednogłośnie uchwa­
lono, aby na podstawie jednolitego programu 
rozszerzyć istniejące . organizacye demokraty­
czne na cały krrj, — ale, jak dotąd, ucbwała 
ta pozostała niestety niewykonaLą, mimo, że 
minął już ostataczay termin, jak: do jej urze­
czywistnienia wyznaczono.

Ten też br?L takiej ogólno krajowej silnej  ̂
organizacyi demokratycznej powo!u;e owo mil-* 
czenie w ferach rządzącego stronnictwa, które 
nie waha się przyznawać, że ludowcom zawdzię­
cza swoje istnienia „na karcie parlamentu", a 
które nie może znaleźć ani jednego słowa dla 
określenia swego stosunku do jednostek demo­
kratycznych, którym przecież także zawdzięcza 
tak usilne poparcie, że aż mandaty tak demo­
kratyczne. jak n. p. gorlicko-jasielski znajdują 
się obecnie w ręku przywódców konserwaty­
wnych. Czyżby stosunek partyi rządzącej do 
tych demokratów był tylko pokątnym, dyskre­
tnym i jako taki nie nadawał się publicznego 
określenia?

To miiczen.e popieranych o popierających, 
powinno być wymownem „memento" dla poli­
tyki polskiej demokracyi. Jeżeli bowiem i nadal 
poruszać się oua będzie po linii rachub, wzglę­
dów i poglądów osobistych, a ni« partyjnych, 
to gotowa w osLtecznym rezultacie uwieńczyć 
się takiem samem milczeniem wynownem ,v 
społeczeństwie, jakie jej w udziale przypadło 
na czwartkowem zebraniu konserwatystów kra­
kowskich,..

Dr Józef Milewski, były profesor uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, obecnie dyrektor Banku kra­
jowego, przeszedł przy wyborach do Sejmu przed 
czterema laty bardzo słabą większością. Chwie­
jącą się szalę zwycięstwa przechyliła iia jego 
stronę garść głosów, na które demokracja kra­
kowska wpływ miała. Rozdźwięk między nira a 

gentry" krakowską, jest więc już starej daty; 
pogłębił się prze7^to, że p. Milewski zbliżył się 
HO ulw a uafoiCi b-dmiiokratycziiego.

Konserwatyści krakowscy, upojeni zwycię­
stwem przy ostatnich wyborach do parlamentu 
odniesionem, nie chcieli czekać nowych wybo­
rów do Sejmu, ażeby porachować się z mniej 
prawomyślnym posłem ziemi krakowskiej — 
Aranżerom chodziło jeszcze o rzecz dragą
zapędzenie całego zieraiaństwa krakowskiego do 
ar ulicznej dotipł i mało płodnej organizacyi 
„Prawicy narodowej".

Ten dmgi cel nie był tak łatwv do osiąg- 
l inni konserwatyści krakowscy mówili fciięm Sam prof. Morawski, acz krewki w s o-

i, sprostał wyszkolonemu politycz­
nie dr Mil r skienm; w.ystąpa.en'e pp. Dydyń- 
skiego, W odzickiego, Jjarysz-Niedziel-kiego i 
Gótza stwierdzić miało tylko osamotnienie p. 
Milewskiego, —  walkę o myśli programowe- mu­
sieli podjąć inni. To zadanie spełnić mieli: po­
seł Jaworski, oraz namiestnik Bobrzyński.

Ale oni nie są wyborcami ziemi krakowskiej, 
a dr Milewski zaprosił na zgromadzenie tylko 
wynorców. Z jakiego więc tytułu znaleźli się 
ci dwaj posłowie na zgromadzeniu wyborców 
przez p. Milewskiego soroszonem.-' Tę niefor­
malność wytaczają zwolennicy p. Milewskiego.

Przypomnieć należy, skąd się wzięło to zgro­
madzenie. Oto w połowie grudnia odbył się wy­
bór posła na Sejm z wielkiej własności krakow­
skiej, a na zgromadzeniu'wyborców, zwołanem

stronach, jest wyborcą, i przeprowadził uchwa­
łę, wyrażającą votam nieufności posłowi Milew­
skiemu, który, łudząc się może, iż zdobędzie 
sobie większość, zwołał zgromadzenie wyborców. 
Na to jego zgromadzenie przybyli pp. Bobrzyń­
ski i Jaworski, w charakterze posłów ziemi 
krakowskiej, otrzymawszy zaproszenie nie od 
p. Milewskiego, lecz od tych, których tenże o 
zaaranżowanie zgromadzeni prosił.

Sam przebieg zgromadzenia i uchwalone na 
meni rezoiucye znają czytelnicy z naszego piąt 
nowego sprawozdania.

T u rc y n  i m  M i .
Przed kilku dniami, wśród niezmiernie burzli- 

wvch scen w parlamencie tureckim padło słowo: 
P o l s k a .  Wobec namiętnego wzajemnego zwal­
czania się dwóch głównych partyj tego parla­
mentu w sprawie projektowanej zmiany koasty- 
tucyi państwa, wystąpił wielki wezyr, S a i d p v  
s z a, i przestrzegając przed dalszą waśnią-wewnętrz­
ną w tak wa^iiej dla Turcyi chwili, napomniał kłó­
cących się, ażeby parnią lali o tem, co stało się 
obecnie z Marokiem i Persyą, a przedewszyst- 
kiem, ażeby uprzytomn. i sobie l o s  P o l s k i ,  
która zginęła, jako państwo, wskutek niezgody 
wewnętrznej.

Poważna ta przestroga była w parlamencie 
tureckim, jak się zdaje, w obecnej chwili bar­
dzo na czasie : na miejscu. Mnożą się bowiem 
objawy i oznaki, niezmiernie źle wróżące dla 
bliskiej już przyszłości państwa otomanskiego. 
Na widuwni kwesty: wschodniej występuje znów 
z wielkim rozmachem tradycyjna polityka Rosyi, 
dążącej do ostatecznego zrealizowania testa­

mentu Piotra Wielkiego, polityka, którą wojna 
japońsko rosyjska na szereg lat usunęła na plan 
dalszy, a przynajmniej pozbawiła bezpośredniej 
aktualności. Odżyła ona teraz na nowo odraza 
z wie’ką siłą, a siała się dia Turcyi tem nie­
bezpieczniejszą, ponieważ w tej chwili nie na­
potyka już na największą przeszkodę, jaka 
wstrzymywała jej postępy niemal przez wiek 
cały: na opozycyę i antagonizm Anglii. Państwo 
ang.ełskie ma dzA inne cele polityczne, jego 
polityka inny obrała kierunek, za najgroźniej­
szego współzawodnika i przeciwnika Wielka 
R"ytania nietylko już w Europie, ale na całym 
wogóle świecie uważa dziś Niemcy Anglia, 
pragnąc powstrzymać dziś rozwój tego wsnół- 
zawodnika swego, potrzebuje nawet pomocy, a 
conajmnie„ życzliwej neutralności Rosyi. Więc 
zmieniła zupełnie swoje stanowisko wobec ro- 
syjskiej polityki wschodniej, zapomniała, czy 
też wyrzekła się. energicznego „łunds off“ sta­
rego Gladstona i innych swoich mężów stanu 
i nietylko już nie przeszkadza ekspanzy wności 
rosyjskiej także na terenie azyatyckiegc za­
chodu i graniczącego z nim europejskiego 
wschodu, lecz, jak się zdaje, gotowa jest nawet 
ekspauzywuości tej torować drogę.

Z chwilą dokonania się tego zwrotu w tra­
k cy jn e j polityce angielskiej, rozstrzygnął się 
nietylko los Persyi —  lecz i nad Turcyą za­
wisło nowe, groźne niebezpieczeństwo. Zwrot 
ten jest także pośrednią przyczyną obecnego 
przesilenia w Turcyi, któregc genezę i stan 
obecny przedstawiliśmy już w poprzednim nu­
merze. Nadzieje, pokładane przez Młoćioturków 
w Anglii, z a w i o d ł y  z u p e ł n i e .  Zawiodły 
także ich nadzieje, że przez wmwnęirzne odro­
dzenie się Turcyi na podstawie konsrytucyf 
podniesie się jej powaga i znaczenie mocarstwo­
we. Odrodzenie to, znajdujące się zresztą do­
piero w początkach, nie ochroniło Turcyi przed 
zaborczą akcyą Włoch, żadnego wpływu ińe 
wywarło na politykę Anglii, nowych przyjaciół 
państwu otomańskiemu nie pozyskało Niepowo­
dzenia te dodaiy odwagi wszystkim wrogom 
i przeciwnikom młodotureckiej partyi peformo- 
wej. Połączyli się oni w silna koa’ icye opozy­
cyjną i dziś; korzystając z trudnego położenia 
państwa, usiłują Młodoturków nietylko zdyskre­
dytować, lecz i rozbić zupełnlu Walka, jaka 
się toczy między obu obozami, jtst bardzo na­
miętna i gwałtowna I to właśnie skłoniło we­
zyra Said paszę do wystąpienia z taką prze 
strogą.

W  ostatnich dniach pokazało się, że Anglia, 
po której Miodnturcy spodziewali się otwaitego 
poparcia, nietylko im go nie udziela, lecz wraz 
z wrogimi dla nich żywiołami wewnętrznym’ 
dąży wprost do o b a l e n i a  o b e c n y c h  rzą-  
d ć w m ł o do  t ur  e ck i ch. Ambasador angiel­
ski wyraz;ł wmbec wezyra „życzenie", ubrane 
podobno w formę niedwuznacznego ultimatum, 
ażeby rząd tu:ecki przywrócił wreszcie spokój 
i porządek w Macedonii i Albanii i aby w tym 
celu aamiuistrafcyjnyjnych w tych prowincyach 
urzędó v n ie  p o w i e r z a ł  c z ł e n k u i n  p a r ­
tyi ,  „która swoje partyjne interesy stawia wy­
żej, liż dobro państwa tureckiego". Nadto za­
groził, że w przeciwnym razm rząd angielski 
ogłosi sprawozdanie swoich konsuiów o obe­
cnych fakfycznych, a podobno bardzo niepoko­
jących stosunkacn w tych prowincyach.

W  Konstantynopolu zrozumiano od razu, ko­
go amoasador ang.elski miał ne myśli, a równo­
cześnie, co znaczy ta groźba angielska. Jest 
ona zapowiedzią n o w e g o  w m i e s z a n i a  się 
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  do  w e w n ę t r z ­
n y c h  s t o s u n k ó w  T u r c y i ,  nowego ich 
„zaopiekowania się" ludnością chrześcijańską 
M a c e d o n D .  Aby zaś nie zabrakło powodów 
do nowej iuierwencyi, o to, jak się zdaje stara 
się dziś usilnie R o s y  a.

Od miesiąca już bowiem wiiajety macedoń­
skie są widownią krwawych zamachów dynami­
towych i rzezi, wywoływanych przez zapomnia 
ne już niemal tamtejsze bułgarskie komitety 
rewolucyjne. Mnożą się zaś oznaki, że z wio 
sną, po zoiknięoiu śniegów, wybuchnie w tej 
prowincyi większycn roziniaiów p o w s t a n i e ,  
podobne do niedawnego ruchu band bułgarskich 
i greckich. Nie brakuje zaś posziak, iż ruch 
ten jest w niemałei części dziełem emisaryuszy 
r o s y j s k i c h .

Ze wszystkich stron więc grożą dziś Turcyi 
wielkie niebezpieczeństwa i wobec tego dziwić 
się nie można, że rozv'ażn: jej politycy dążą 
dziś do zawarcia pokoju z Włochami, chociażby 
za cenę i raty Tripulisu, aby z tej strony przy­
najmniej zapewnić sobie spokój. Said pasza 
wprawdzie zapewnia w Izbie i w okólnikach, 
wydanych do gubernatorów prowincyj, że rząd 
turecki nie zawrze pokom, któryby uwłaczał 
godności Turcyi, lecz zapewnienia te mają je­
dynie na celu uspokojenie opinii publicznej Do 
parlamentu tureckiego zaś zwraca się Said pa­
sza z przestrogą, ażeby w takiej chwili nie o- 
słabiał państwa partyjnemi waśniami, i stawia 
mu przed oczy los P o l s k i .
, Tymczasem waśnie te trwają dalej i przybić 
rają coraz gwałtowniejszy charakter. Zdawaćby 
się nawet mogło, że i nad państwem otoman 
skiem zawisło już owo straszne fatum, które 
zgubiło niezawisłość Polski. Dla pokoju euro­
pejskiego zsś nowa z tej strony g r o z i  bu ­
rza . Na tle bowiem obecnych wypadków na 
wschodzie coraz ostrzej zarysowuje się antago­
nizm między trójporozumieniem, a przymierzem 
n i e r a i e c k o - s u s t r y a c k i e m .

Sytuacya w  A u sP yi.
‘  (Tel. „N. Ref.")
Rada ministrów.

Wiedeń, 8 stycznia.
Onegdaj, w sobotę, odbyło się posiedzenie 

Rady ministrów pod przewodnictwem hrabiego 
Stuergkha, na którem omawiano głównie wndoki 
i trudność rozpoczynającej się w tych dniach 
nowej sesyi s e j m ó w  k r a j o w y c h .  O spra 
wach tych referował obszernie minister spraw 
wewnętrznych bar. Reinoid. W dyskusyi oma­
wiano przedewszystkiem trudności, jakie grożą 
sr Sejmie s t y r y j s k i m .  Po posiedzeniu hr. 

Stuergkh udał się do cesarza, ażeby zdać spra­
wę z tych obrad Rady ministrów’ .

D&Isza obstrukeya w Styryi
G-ac, 8 stycznia..

Na zgromadzeniu wyborców w St. Egidi prze­
mawiał werorąi poseł siowieiiski R o b i ć .  O/maj- 
m|ł on wyborcom, że rokowania rządu z posła­
mi słowieńskimi w Sejmie styryjskim nie wy-* 
dały rezultatu, któ yby migł wpłynąć na zmianę 
stanowmka Słcwieńców. Przyrzeczenia, dane mi 
przez rząd i Większość niemiecką, są zupełnie 
niewystarczające. Posłowie słowieńscy nie mogą 
się też zgouz.ć na sposób, w jaki większość 
niemiecka Sejmu zamierza posryć niedobór w 
budżecie krajowym i wubec tego Słowieńcy mu­
szą w y t r w a ć  w o b s t r n k c y i .

Poseł Masaryk o syfuacyi.
Praga. S stycznia.

W sobotę odbył się tu zjazd delegatów cze­
skiego stronnictwa realistów. Na zjeździe tym 
refesował o sytuacji prof. M a s a  r yk.  ''W ywo­
dził on, że wskutek waśni narodowych objawia 
się w Austry na polu gospoaarczem zastój, a 
uawrat już pewien ma r a z m.  Dualizm przybrał 
formę niezgodną z ustrojem i konstytucyą pań- 
stwra, w Austryi zas miarodajnym czynnikiem 
stał się klerykalizm Dale.i zwrócił się mówca 
przeciwko Młodoczechom i zarzucił im, żo opra­
wiają po'itykęoportiiUiZmu, która ignoruje praw­
no państwowe interesy Czechów i zrywa z tra­
dycyjną zasadniczą opozycją czeską. Z tą po* 
lityką giabości koniecznie zerwać należy. Mło- 
doczesi uie zdołali nawet wywalczyć dróg wo­
dnych dla Czech i Moraw, które otrzymała Ga- 
licya.

Za budową kanału Dur.aj-Odra.
Morawska Ostrawa, 8 stycznia.

Tutejsza Rada miejska powzięła uchwałę, zwra­
cającą się przeciw budowie kanału galicyjskiego 
przed załatwieniem nowoj ustawy o drogach 
wodnych w parlamencie, i wzywającą posłów 
z Moraw, ażeby w tej ustawie zapewnili prze- 
dewszystkicm budowę kanału O d r a - D u n a j .

bguda czesko-niemiecka.
Praga, 8 stycznia.

„Samostatnost" ogłosiła rozmowę z zastępcs 
marszałka krajowego Czech, drem U r b a n e m ,  
który w rozmowie tej oświadczył, że co dc 
ostatecznego wyniku rokowań i zawarcia ugody 
czesko-niemieckiej n ie  ma p e s y m i s t y c z n e ­
g o  sądu.  Chodzi o znalezienie „juste milieu" 
w sprawne dla Niemców najdrażliwszej, to jest 
w reformie statutu krajowego. Czasu Jo roko­
wań jest dosyć, a stronnictwa czeskie są ugo­
dowo usposobione.

Dr Urban wyraził nadzieję, że do kuńca lu­
tego powiedzie się rakże dojść do kompromisu 
w wiedeńskich rokowaniach co do języka urzę­
dowego w Czechach. W  bieżącym tygoaniu od­
będą się konferencje posłów niemieckich z mi­
nistrem spraw wewnętrznych d ę H e i n o l d e m  
i wtedy okaże się czy w W i e d n i u  znajdzie 
się podstawa do porozumienia.

Gdy tylko ukończy się dyskusja nad statu-_ 
tem krajowym w sposób zgodny, rozpoczną się 
obrady nad § J statutu, wyłączonym na razie 
z pod dyskusyi. Nawiązując do plenarnych 
obrad niemieckich posłów do Seimu czeskiego, 
oświadczył dr Urban, że cosłowie c ; e obstają 
przy zasadzie: „dla niemieckich okonc tylko 
niemieccy urzędnicy".

W y b o ry  d o  se n a ty .
(Tel. „N. Ref.")

Paryż, 8 stycznia.
Wczoraj rozpoczęły się wybory do senatu w 

departamentach, zaczynających się na litery od 
A —  G, oraz w okręgach, gdzie opróżniły się 
mandaty do senatu przez śmierć senatora. Ogó­
łem dokonanych ma być 100 nowych wyborów. 
Według dotycriczasowycn wiadomości o przebie­
gu wyborów, skład senatu n ie  d o z n a  ż a d n e j  
i s t o t n e j  z m i a n y .  Wśiód wybranych znaj­
duje się także były prezydent monstrów Co ra­
fa es.

Paryż, 8 stycznia
Przy wczorajszych wyborach do senatu wy­

brano 31 radykałów i soe. radykałów, 12 repu.’ 
blikanów lewicy, 1 niezawisłego socjalistę, 21 pro- 
gresistów, oraz b konserwatywnych i liberałów. 
Oprócz tego przyjdzie w 28 okręgach do wy­
bór i’ ścisłego. Progresiści zyskują 1 mandat, re­
publikanie lewicy 2, konserwatywni z lewicy 
tracą 1 mandat, radykali i soc. radykali dwai 
mandaty.

Wśród wybranych znajduje się były prezy*
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dent Izby, Duumer, oraz kilku byłych ninistiów. 
Były minister Pelletan przychodzi do wyboru
ścisłego.

;ta AHfiirl tili
(Teł. nN. Ref,“)

Szanga] 8 stycznia.
Tymczasowy prezydent republiki chińskiej 

dr Sunjatsen wydał manifest do wszystkich za­
przyjaźnionych narodów. Manifest zaczyna się 
oskarżeniem rządów dynastyi Mandżurów, a nâ  
stępcie oświadcza, że rząd republikański usza­
nuje wszelkie układy o pożyczki i inne zobo­
wiązania międzynarodowe, zawarte przez dyna 
styę Mandżn przed rozpoczęciem się rządów re­
publikańskich. Natomiast rząd republikański me 
uzna nkladów, zawartych już po ogłoszeniu re­
publiki

Dalej zapewnia manirest obcym ochronę mie­
nia i życia. Rząd republikański zamierza prze­
prowadzić rozległe reformy, jak reformę kode­
ksu cywilnego i karnego, reformę praw górni­
czych, reformę admimstracyi i skarbowości, znie­
sienie ograniczeń han Ilu i wprowadzenie tole­
rancji religijnej. Mandżurom- którzy zajmują 
pokojowe stanowisko, zarewnia manifest równo­
uprawnienie i ochronę.

S p ra w y  se jm o w e .
Lwów, 7 stycznia.

Dziś rozesłano posłom następujący 
P o r z ą d e k  d z i e n n y  

l i i  posiedzenia I sesyi IX  peryodu Sejmu ga 
licyjsk.ego, które się odbędzie we czwartek 11 
b. m. o godz. 11 przed pułudniem:

1) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o b u d ż e c i e  k r a j o w y m  n a r .  
1912,

2) Pieiwsze czytarie spraw. Wydziału kiaj 
w przedmiocie p r o w i z o r y a m  b u d ż e t o w e -  
gu na  r. 1912.

3) Pierwsze czytanie spraw. Wydziału kraj.
0 zamknięcia rachunków lundnszew krajowych 
za r, 1910.

Następują pierwsze czytania sprawozdań Wy- 
d/Jału kraj. w przedmiocie p o w i ę k s z e n i a  
f u n d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o ,  dalej o kra­
jowej sprzedaży soli; z czynności urzędowych 
Wydziału kraj. za czas od 1 lipca 7 910 do 
końca września 1911; w sprawie poborów i sto­
sunków służbowych urzędników i sług etato­
wych, tuazież w sprawie dodatku drożyźniane- 
go dla apl.kantów i dyetaryuszy Wydziału kraj.; 
w przedmiocie rozszerzenia gmachu sejmowego; 
w przedmiecie o d n o w i e n i a  k r ó l e w s k i e ­
g o  z a m k u  na W a w e l u  za czas od 1 wrze­
śnia 1910 r. do końca października 1911 roku; 
w przedmiocie nabycia zamku w Tokach na 
własność kraju; w przedmiocie subweneyono 
wauia Hospicyum naukowego polskiego w Rzy- 
m' s; w pizedmiocie galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie; o krajowych funduszach 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska. za 
czas od 1 lipca 1910 do 30 czerwca 1911; w 
prz< dmiocie ustawy kanalizacyjnej dla gminy 
m. Jasło; w pr/edmiocie zmiany w § z3 ustawy 
v reprezentacji państwowej; w przcdmincie wy­
łączenia osady Czahary Zbaraskie ze Związku 
gm.zy Zbaraża i utworzenia z niej samoistnej 
gmiLy administracyjnej; w przedmiocie wyłą­
czenia przysiółka Cecory ze związku gminy 
Płancza Wielka, powiat B,zeżany i utworzenia 
z niego samoistnej gminy administracy,nej; w 
przedmiocie utworzenia z przysiółka Kropiwi- 
szczb ad Kornicz samoistnej gtoiny administra­
cyjnej; w przedmiocie utworzenia z posiadłości, 
powstałych z rozparcelowanych dóbr tabular­
nych w Laszkach Górnych, nowej’ gminy admi­
nistracyjnej pod nazwą „Laszki polskie"; w 
przedmiocie wyłączenia przysiółka Męciszów ze 
związku gminy Pusików i utwoizenia z niego 
samoistnej gminy administracyjnej; w przed­
miocie wyłączenia przysiółków Oleksica Stare
1 Jaroszyce ze związku gminy Komaiów i u- 
tworzenia z nich samoistnej gminy administra­
cyjnej pod nazwą Oleksice; w pizedmiocie t- 
tworzenia z przysiółka Wulka Łamana samoist­
nej gm;nv administracyjnej.

Następują pierwsze czytania sprawozdań W y­
działu krajowego; w przedmiocie zezwolenia re­
prezentacji powiatowej w Przemyślanach na 
zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki w kwo­
cie 44.114 kor. na pokrycie części kosztów re­
konstrukcji szpitala powszechnego w Przemy­
ślanach; w przedmiocie zezwolenia reprezenta 
cyi powiat, w Wadowicach na z&cia.guięue po­
tyczki w kwocie 100.000 K na budowę i wy­
kończenie aróg w tamtejszym powiecie; o przed­
miocie zezwolenia reprezentacyi powiat, w Ży- 
daczcwie na przyjęcie imieniem powiatu soli­
da; nej puręki za pożyczkę komunalną, jdką gmi­
na Rozdół zamierza zaciągnąć w Banku krajo­
wym w kwocie 90 000 E.

S p r a w y  s z k o l n e .
W  ^tlszym  ciągu będzie pierwsze czytai ie 

sprawożd. Wydziału kraj. z obliczonym efektu 
finansowego niektóry ch sposobów p o l e p s z e ­
n i a  b y t u  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h ,  oraz emerytów, wdów i sierót po tych 
nauczycielach; o przedmiocie petycyj gmin o 
uwolnienie, względnie obniżenie lub odpisanie 
zaległych prestacyj nauczycielskich; o przedm.o- 
cie przenoszenia miejscowości do wyższych klas 
plac nauczycielsk’ cb; w przedmiocie b u d o w y  
s z k ó ł  l u d o w y c h ;  w przedmiocie utworzenia 
funduszu pożyczkowego na budowę szkół w raia/- 
stacii; w sprawie przekształcenia 6 klasowej 
szkoły pospolitej męskiej w Zaleszczykach na 
wydziałową.

I n n e  s p r a w y ;
W pizedmiocie ukrajowienia dióg, w sprawie 

powiększenia etatu posad personalu lekarskiego, 
adinimsłracyjnego i służby krajowego szpitala 
pjwszechnego we Lwowie z powodu otwarcia 
pawilonów zakaźnych, w sprawie podwyższeń,*- 
relutum za opał i światło dyrektorowi szpitala 
powszechnego we Lwowie i św. Łazarza w Kra­
kowie, w sprawie przyznania dodatków osob; 
stych drowi Czarnikowi i arowi Schrammowi 
Hołobutowi, tudzież w sprawie podwyższenia 
dodatku aktywainego dyrektorowi szpitala św- 
Łazarza w Krakowie; w sprawie reorgamzacy1 
Błużby i polepszenia jej bytu w krajowych szpi­
talach we Lwowie i Krajowie, tudzież w kraj.

zakładzie dla obłąkanych w Kułparkowie; w 
sprawie utworzenia posady prymaryusza prosek 
tora, a natomiast zwinięcia posady sekundaryu- 
sza- prosektora w zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie; sprawozdanie usprawiedliwiające 
wstawienie do budżetu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie podwyższonych poborów służbowych 
etatowego maszynisty; w sprawie zapewnienia 
ze strony kraju wvpiaty emerytur, nensyi wdo 
wich i dodatków na wychowanie dzieci dla nau­
czycieli zakładu dla głuchoniemych we Lwo 
wie

Powy ższe sprawozdania referować będą człon 
kowie Wydziału krajowego pp.: Jahl, Onyszkie 
wicz, Dąmbski, Bernadzikowski, zaś p. K i w e -  
l u k  (Ukrainiec) przedłoży do pierwszego czy­
tania następujące sprawozdania.

W  przednn tcit rozszerzenia koszar żandar- 
merj i we Lwowie przez dobudowę skrzydła na 
zakupić się mającym sąsiednim gruncie; w przed­
miocie kreowania nowego sądu powiatowego w 
Krystynopolu; w przedmiocie wydzielenia gmin 
i obszarów dworskich: Chodorów, Chorościec, 
Gliuna, Płancza mała i wielka z okręgu sądu 
powiatowego w Kosowej, powiatu Brzeżany, a 
przydzielenia tychże do okręgu sądu powiatowe­
go i powiatu w Zborowio; w przedmiocie wy­
dzielenia gm;ny Grochówce wiaz z obszarem 
dworskim, powiatu przemyskiego z okręgu sądu 
powiatowego w Niżankowicach, a przydzielenia 
do okręgu sądu powiatowego w Przemyślu; w 
przedmiocie wydzielenia gm n Hanaczów i Ba- 
naczówka wraz z obszarami aworskiemi powia­
tu przemyślańsuiega z okręgu sądu powiatowe­
go w Glinianach, a przydzielenia ich do okięgu 
sądu powiatowego w Przemyślanach; w przed­
miocie wydzielenia gminy Nieznanów wraz z ob­
szarem dworskim powiatu kamioneckiego z okr. 
sądu powiatowego w Bnskn, a przydzielenia jej 
do okręgu sąan nowiatowego w Kamionce Stru- 
miłowej; w przedmiocie uzupełnienia projektu 
ustawy kiajowej, uchwalonego przez Sejm z dn. 
17 października 1904 r., o wyłączeniu obszaru 
1366 morgów, obejmującego majętności tabular­
ne: Stawisko, Szymanówka, Lewinówka, Wyrki 
i niwy rustykalne Pańkowa z terytoryum gmi­
ny katastralnej i administracyjnej Niwice pow 
politycznego kamioneckiego i sądowego raazie- 
thewskiego, a przydzieleniu do terytoryum gmi­
ny katastralnej Stan;sławczyk, powiatu nolity- 
cznego trodzkiego i sądowego Łopatyńskiego; 
w rzedmiocie wydzielenia gminy Wierzbieg 
wraz z obszarem dworskim powiatu rawskiego, 
z okrrgu sądu powiatowego w Uhnowie, a przy­
dzielenia do okręgn sądu powiatowego w Rawie 
Ruskiej.

Ogółem jest 45 punktów porządku dziennego 
Wszystkie powyższe sprawozdania odesłane zo 
staną do poszczególnych komisyj.

bardzo niezdarnie. Odśpiewanie Mfku kolęd jest 
wprawdzie bardzo gmśne, ale nlezawsze świadczy 
o dobrym słucnu śpiewających. Najlepiej odbywa 
się zbieranie datków na tackę J* końcowa podzięka 
w słowach:

„Za kolędo dziękujemy 
Szczęścia zdrowia winszujemy 

Na ten Nowy Rok".

Dziedzicznymi wrogami kolędników są stróżo 
kamienic, którym naw zajem  kolędnicy płatają roz 
małte figle. Gaszenie lampy w sieni domn, a pO' 
tem gwałtowne dzwonienie należy do łagodniejszych 
psot Ta i ówdzie widać Lyło małych amatorów, 
którzy z ogromno cierpliwością spacerowali w m»- 
skach po ulicach mir.sta, nsgubywani natarczywie 
przez pauprów.'

Skończył się w ten sposób okrec czasu od Bo­
żego Narodzenia do Trzech 'troll. Panowanie objął 
karnawał, który sprawować będzie rządy aż do pół­
nocy z dnia 20 na dzień 21 lutego. Czasu mamy 
do zabawy dosyć, oby starczyło animuszu i fundu­
sze. Ordery, kotylionowe przypory, spinki I szpilki 
nie podrożały wprawdzie, ale tanie drobnostki jak 
stroje damskie, fraki, lakiery zmieniają coazlennie 
ceny —  n zawsze w gćrę Niepodobna przepowie­
dzieć, jak; będzie karnawał, nie ulega wątpliwości, 
że tradycyjne bale na cele dobroczynne z pewnością 
dopiszą. O to postarają się naBze panie, najlepsze 
orędowniczki takich przedsiębiorstw tanecznych 
W  rzędzie tycu wielkich zabaw najpóźniej zają' 
miejsce bal prasy, ale pozjskał sobie już wierna 
klientelę, kśóia ciągle P'ę zwiększa.

Naostatek pomówić musimy o najważniejszym 
wypadku, który zakończył ś.ii^ a  ^  sposób sensa­
cyjny. Dzień wczorajszy był co się zowie słotny 
i biotny, gdy nrgle kn wieczorowi zaczęła obniżać 
się temperatura przy bardzo obfitym opadzie śnie­
gu. W  przeciągu bardzo krótkiego czasu całe mia­
sto pokryło się białą szatą. Mimo to nie wróżono 
temu śniegowi długiego byta. Jednakże tym razer: 
zima widocznie zamyśla porzucić bierny opór, gdyż 
dzisiaj rano około godziny 7 termometr wskazywał 
10 stopni C'elsiu32i poniżej 2era. Biała ozata, 
w którą przystroiło s.ę niasto, nie straciła nic ze 
swojej bitli. Planty wyglądają wBpaniale, _ prze­
chadzka po alejach jest prawdziwą przyjemnuścią. 
Niestety mieszkańcy wielkich miast nie korzystają 

porannych p rz e ch a d ze k , które są najzdrowsze 
cboćby dla cz/Etego o tej porze powietrza.

List z pad GiMWhi.
U nas ta ładnie teraz; cicho, biało...
Śnieg zasuł do cna wkś, drogi i ścieżki,
Omal mi chały już nie zasypało...
Łidnie tu teraz... Człek taki ta rzeźki!,..

Bano, gdy wstaję, pola w słońcu płoną 
Olśniewającą grą barw na tej bieli,
Która się istną bajką, kiedyś śnioną,
Od mojej chaty aż ku Tatrom ścieli.

Staję przy oknie. 1 po zawierusza 
Czuję, że dobrze, że mi dobrze wreszcie... 
Dałbym wam teraz wszystko, nawet duszę, 
Jeno mi słońca i śniegu nie bierzcie...

Tak mi tu dobrze... Mam swój kąt kochany, 
Cztery słoneczne, jasne ściany z dizewa, 
Cztery drewniane, ukochana ściany,
W  których mi słońce i cisza wciąż śpiowa.

Na ścianach subie Święci Pańscy drzemią,
Jak na kazaniu gazdowie w dzień boży. 
Święty Izydor wzniósł ręce nad ziemią,
Za wszystkich gazdów radośnie się korzy...

Przed chatą stoi nieduża jabłonka,
A na niej kwitną bielutkie okiście...
Ledwie je muska złoty promień słonka,
Drżąc, by nie spadły, jak jesienią liście...

A dalej chaty, pola, lasy, gronie,
Dunajeo 6rebrny, huczący w k otlin ie ---------
Ach, chciałoby się wznieść nad słońce dłonie 
I płakać z szczęścia, które znów przeminie.

Poronin, 4 stycznia 1912
Feliks Gwi&dż.

Z bFufca Rra&Gwskścgo.
(Bierny opOr zimy. — Dwudniowe śnięta. — Kolędnicy.— 
liwniwat. — Przewrót metiorolosnczny. — H) stipni 

. z maa.)

Aż do dnia wczorajszego odnosiliśmy takie wra­
żenie, jak gdyby zima urządziła bierny opór i 
spełniała tylko nieodzownie konieczne obowiązki 1 
to nie tęgo. Mieliśmy trochę przymrozków, przed 
kilkunastu dniami nawet próbę mrozu, czasami po- 
latywał śnieg, alo o wiele częściej padał deszcz. 
Przepowiadano powszechnie, że po suchem i upal- 
nem lecie nastąpi mroźna i równie sncha zima, ale 
przepowiednia sprawdzić się nie chciała.

Zwolennicy sportów zimowych czekał! z npra- 
gi/euiem na mróz i śnieg, a uczestnicy zabaw kar­
nawałowych także utyskiwali na niepogodę. 'ylko 
dorożkarze mieli żniwo, zaś automobile były w 
ciągłym ruchu, obryzgnjąc błotem zwyczajnych prze­
chodniów, . a nawet okna i ściany domów aż do 
wysokości pierwszego piętra. Niepogoda wpływaia 
ujemnie na ruch obcych, Ludzie siedzieli na pro- 
wincyi w swoich zacisznych domach i odkładali pod­
róż Jo Krakowa na lepszą porę.

Wśród takich okoliczności oba dni świąteczne: 
trzech Króli i niedziela nie mogły rozbudzić ruchu 
ulicznego. Siedzieliśmy w domu, albo w okalacb 
rozryw kow ych . Czerwone pudełeczka z k& .zlałem, 
sprzedawane przez okazyjnych pr.eLupmów na­
przeciw  k ościo ła  Maryackiego, D.yły dla wielu jedy­
nym symbolem święta. Prymitywna, lecz Bwojskie 
zdobnictwo z a  tych pudełeczkach pobudziło  może 
kogoś do poważniejszych myśli.

Kolędnicy, zwani także pastuszkam1, zakończyli 
wczoraj tradycyjne cnodzeme po kolędzie. Tri dy 
cya ta w Krakowie co prawda zaczyna wygasać, 
nie sprzyja jej bowiem wielkie miasto. Dz atwa 
iglada jasełka w teatrze i rozmaitych stowarzy­
szeniach, jakże więo mogą ją  zająć chłopcy nie­
wybrednie pizebrani, i wiodący również niewybre­
dny djalog z żydem, odgrywającym swoją rolę

p  O II i  A  & ,
8 stycznia.

Posiedzenie R?dy brakowa odbędzie się 
j u t r o ,  o -godzin ie  5 I pół p0 połuaniu. Na po­
rządku dziennym między innomi; Sprawa oddania 
g m a c h u  p o s z p i t a l n e g o  r a  W a w e l u  na 
stało pomieszczenie M u z e u m  N a r o d o w e g o ;  
dodatek Jrożyźniany dla urzędników i służby ma­
gistratu oraz dla nauczycieli i nauczycielom; sera- 
w~ r o z s z e r z e n i a  t r a m w a j u ;  budowa b u ­
d y n k ó w  s a n i t a r n y c h ;  wybór 12 członków 
wielkiego wydziału Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa,

Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Narodowe­
go W Rapierswilu. Komunikują nam:

Namiestnictwo lwowsKie zatwierdziło statut T o­
warzystwa. Oaiatni ąjazd r«p£y swllski, jaki się
odbył w sierpniu roku ublagłegoj wykHzaf Iiczm 
razi w administracyi Muzeum i zewsząd wyrażo­

no mniemanie, że sunacyę urządzeń muzealnych 
sprowadzić może większe niż dotąd zainteresowa­
nie s>ę tą instytneyą w społeczeństwie naszem, 
oraz stworzenie z niej placówki kultury polskiej nr 
zachodzie.

Nowo powstałe Towarzystwo pozostawiło sobie 
za cel: „Szerzenie polskiej kcltury wobec zagra­
nicy, a w kraju krzewienie poszanowania zabytków, 
utrzymanie całości zbiórów muzealnych if bibliote­
cznych Muzeum Narodowego w Kapperswilu, ora. 
dobro tej Instytucyi pod każdym wzglęaem". —̂ 
Środki działalności Towarzystwa są następujące: 
„Uiządzanio wystaw polskich z ł  gran icą , ideowe 
i materyalne popieranie Interesów Muzerm drogą 
prasy, wydawnictw, odczytów i t. p. rozbudzanie 
za.uteresowania i ufiarnuści publicznej dla celów 
Muzeum i obracanie własnych funduszów na cele 
tego Muzem".

Tymczasowo ukonstytuowany zarząd zwoła w 
najbliższym już czasie walne zgromadzenie, na 
któreiL zda sprawę z przebiega dotąd podjętych 
prac przygotowawczych.

Człorkowie Towarzystwa dzielą się na 1) zało­
życieli, 2) Honorowych, 3) wspierających, 4) zwy­
czajnych. —  Wkłaaaa członka założyciela jest 
jednorazowa i wynusl kwotę 200 koron. Wkładka 
członka wspierającego wynosi kwotę 20 koron ro­
cznie, członka zwyczajnego 2 korony rocznie. —  
Zarząd tymczasowy przyjmuje już wkładki pragną­
cych się wjdsać na członków Towarzys*wa Wkładki 
nadsyłać można pod adresem skarbniczki Towarzy­
stwa, p. H e l e n y  d‘A b a n c o u r t  —  K r a k ó w ,
ul.  K a r m e l i c k a  1. 36.

Chlubne odznaC7enie. Prufosor Odo B u j w i d  
otrzjmał dyplom nonomwy za współpracownictwe 
w urządzeniu wystawy międznarodowej hyglenlczuoj 
w Dreźnie I podziękowanie od anfctryaekiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych za udział w pracy 
koło urządzenia wystawy W pawilonie aastryackim.

Bal Tow- walki Z prużlicą odbędzie się w Kra­
kowie 3 lutego. Dnia 30 grudni s, w mieszkaniu 
hr. Jano.,ej Szembekowej, zeorało się liczne grono 
pań, należących do komitetu i obradowało nad spo­
sobami zapewnienia zabawie powodzenia. Protekto­
rat balu objęła lis. Renata Radziwiłłowa. Na czele 
komitetu stanęła hr. Janowa Szembekowa, a obo­
wiązki saarbniczki przyjęła hr. Edwardowa Tysz- 
kiewiczowa.

Wiadomości osobiste. A d ,lt N o w a  c z y  ń s k i ,
autor „Cyganeryi* donosi nam, że zamieszczone w 
niektóry ch pismach wiadomości o jego ciężsiej cho­
robie, są nieprawdziwe. Źródłom pogłoski była trzy­
dniowa słabość, po której ceniony pisarz przyszedł 
jnż w zupełności do zdrowia. Równocześnie donosi 
nam p. Nowaczyński, że pracuje nad nowym utwo­
rem scenicznym 4-aktowym p. t. „Nowe Ateny", 
mała komedya o wielkim Krakowie, który wystawi 
kolejno w kwietnia w Warszawie, Lwowie i Kra­
kowie.

Z teatru miejskiego. W e wtoiek 9 b. m. da-
nem będzie w teatrze krakowskim aoro.vne przed­
stawienie na dochód Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skicn. Wystawioną będzie klaayczna tragedya mie­
szczańska Fr. Schillera „latrygff 1 miłość". W ąt­
pić nie należy, że sympatyczny cel przedstawienia 
spotka się z życzliwem poparciem jak nrszaiszych 
warstw publiczności.

Z komitetu budowy pomnika Tad. Kościuszki 
W Krakowie komunikują nam, że nikt nie jest 
upoważniony do zbierania składek na budowę po­
mnika. Jedynie sprzedaje się tryptyk grunwaldzki, 
z czego pewien procent przeznaczyli nakładcy na 
bndowę pomnika.

Spoczynek niedzielny w adwokaturze. W czo­
raj odbyło się w sali Izby adwokackiej liczne zgro­
madzenie koncypientów adwokackich tak z Frako­
wa, jak i z prowincyl. Na zgromadzeniu stwier­
dzono, że w myśl uchwał onegdajszego zgromadze­
nia koncypientów wszyscy kandydaci adwokatury 
w dniu wc70iajszym wstrzymali się od pracy. Był 
to początek akcyl, mającej na celu zniesienie pra­
cy niedzielnej w adwokaturze. Zebranie j’ednomyśl 
nie zBelidaryzowało się z akc/ą  przez wydział sto­
warzyszenia dotąd prowadzoną i powzięło stosowne 
uchwały, celem utrzymania spoczynki niedzielnego 
w kancelariach adwokackich, w myśl znanego roz­
porządzeni ministerstwa sprawiedliwości z dnia 6 
czerwca 1911. Stwierdz-.no wreszcie, że przeważa­
jąca większość adwokatów okręgn krakowskiego 
życzliwie I lojalnie odnosi się do akcyi kandyda­
tów adwokackich.

Związek powszechny artystów. Walno Zgro­
madzenie członków Związkn powszechnego artystów 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików cdbedzie się dnia 
15 b. m.

Rada wyzn. izraelic ka nkonscytuowała się wczo­
raj, wybierając prezydentem p. Samuela Tiiiesa. a 
jegu zastępcami pp. dra Rafała Landata i Abrana- 
ma Marguliesa. .

Raut na weteranów z roku 1863, Który po­
czątkowo zapowiedziany był na sobotę, został z po­
wodów cd kumitotu niezależnych odwołanym i prze­
suniętym na termin późniejszy. Gscby, które nt- 
były jnż bilety, zechcą je zatrzymać do dnia rau­
ta, którego termin w najbliższym czasie zostanie 
podany do wiadomości.

Stowarzyszenie niezawisłych żydów w Kra­
kowie zwołuje na dziś o godz. 8 ‘ / t wieczór do sali 
Towarzystwa budowy tanich domów przy ul. Bo­
cheńskiej p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie 
z prac parlamentu w sprawie zwalczania drożyzny 
mieszkań; 2) sprawa refo*my wyborczej do Rady 
wyznaniowej i omówienie wyniku wyborów ao niej. 
Rtiurenci: poseł dr Adolf Gross, poseł dr Ignacy 
Laiidau, dr Ignacy Lauer, pp. Blanlstein, Heumann 
i inni.

Z Tow. ogrodniczego Posiedzenio miesięczne 
odbędzie się we środę 10 b. m. o godziuie 6 wie­
czór, w sali chcm. uniw. Jagiell, : Na porządku 
dziennym ogezyt p.of. Ziobrowskiego ' „O przepo­
wiadania pogody “ .

Kurs samarytański dla pań rozpocznie się 10 
b, m. o godz. 5 po południu. Wpisy przyjmuje dr 
Kłęsk, Wolska 9.

Wypadek Z bronią. P. Stanisław źaleski, urzęd­
nik tutejszego magistratu, czyszcząc onegdaj w 
swejem mieszkaniu przy ulicy B itoiego 1. 1, dla 
młodszego brata flobert, nie spostrzegłszy w nim 
naboju, postrzelił się przez nieuwagę dość niobez- 
piecznie tak, że musiano go odwieść do szpitala. 
Życiu ranionego nie grozi niebezpieczeństwo.

Pożar. Dzisiaj rano w jednym 7 poiroi w tutejszej 
komendzie krakowskiej twierdzy przy ulicy Giodz- 
kioj, zapaliła się od pieca podłoga. Ogień ugaszono 
jeszcze przed przybyciem a^raży pożarnej.

Zapiski policyjna. W  Krakowie aresztowano 
przedwczoraj 25-letnią służącą Petronelę Koń, ro­
dem z Trościńca w pow. orodzkim, posznkiwą przez 
ją d  iiionackljrki ^za morderstwo, popełnione ns 
sweni trźyTeti.iem' nziecau.- Aresztowaną 'oństawio-'
no ao tutejszego sąan karnego. Zu kradzież port­
felu z kwotą 300 koron majstrowi murarskiemu 
p, B. w jednej z tutejszych restanracy1 aresztowa­
ła polieya 20-letnią Annę Twardowską i 23-Ltnlą 
Maryę Ziembalównę W  iprawie kradzieży, popeł­
nionej w kościele św. Barbary przed para dniami, 
gdzie skradziono OKoło 20u0 koron z pieniędzy 
kościelnych, aresztowany zoztał 33-letnl służący 
kościelny Stanisław Chaj, który jest podejrzany o 

Tę kradzież. ' ^

partyach ogólne zainteresowanie i uznanie.
Podczas świąt urządzono też na rzecz Macierzy 

śląskiej dwa odczyty, wielce interesujące, wyglo- 
szone wobec licznie zebranej, doborowej publiczno* 
ści. Mianowicie mówili: Gustaw D a n i ł o w s k i  
„C r. 1831, 1863 i 1905", a Jerzy Ż u ł a w s k i  
„O legendzie Tatr" (o utworach Tetmajera).

Od tygodnia jednak wyjątkową sensację wzbu­
dzał zapowiedziany występ pp. Ludwika I Ireny 
S o l s k i c h ,  o*az: S i e m a s z k i  I W e y c h e r t r  
w „Łchu* Raiola Rostworowskiego. Nie dziw też, 
że sala hotelu „Morskie Oko" wypełniła się na tern 
przedstawienia rzeczywiście po brzegi, a wieln mu­
siało odejść od kasy bez biletów, których zabrakło. 
Sztukę Rostworowskiego grali artyści krakowscy 
koncertowo, to też nie Bzczędzono im kwiatów i 
oklasków. W ogó'e można zauważyć, że Zakopane 
jest spragnione aobrych i do orze wyitonanych przed­
stawień teatralnych. Wszak w tem uzdrowisku, 
gdzie stale przebywa kwiat inteligencji polskiej, 
dzieją gię p0!j tem względem rzeczy niesłychane .

zasem zawita jakaś wędrowna ouda, czasem ama­
torzy zagrają np. „Ciotkę Karola" i naturalnie sala 
świeci pustkami. 6dvby teatr krakowski przyjeżdżał- 
tntaj choćby dwa razy w miesiącu, zwłaszcza w 
sezonie zimowym, miaiby niewątpliwie stale takie 
powodzenie, jakiem się cieszył w ubiegłą środę.

Nieznany sambKóica W Prz&myŚTi. Korespon­
dent nasz donosi: W  lesie, Wielkie buły pod Prze­
myślem. znaleziono 6 b. m. zwłoki nieznanego męż­
czyzny, lat 27, z przestrzeloną skronią. Obok leżał 
wystrzelony rewolwer. Dła braKu wszelkich papie­
rów oraz innycn poszlak identyczność’ denata stwier­
dzić nie zaołauo, a zwłok? odstawiano do kostnicy 
cmentarza w Żurawicy.

Z e  ś w f i S d t f f e *

Z  k r a | n .
Godne naśladowania. Do zarządu głównego 

Macierzy Szkolnej nadesłała dyrekeya glmnazynm 
w Bochni K 100 —  'jako złożone przez tamtejszą 
młodzież gimnazjalną i uczenice prywatnego semi- 
uaryuir nauczycielskiego. Zarząd główny Macierzy 
wyraia w tem miejsca ofiarodawcom serdeczne po- 
dz!ękcwanie.

Tarnów, 1 stycznia. (Zebrania przy opłatku. — 
Koucert. —  Z kabała. — T. S. L. —  „Poradnik 
ogrodniczy").

W ubiegłym tygcaaiu odoyły się zebrania opłat­
kowe w Sokole i w slow. „Gwiazda". Wśród licz­
nych toastów ze strony reprezentantów stowarzy­
szeń tarnowskich, oraz wśród intonowania pieśni 
narodowych nauowEl berdzo serdeczny.

Wczoraj odbył się ta koncert pani Oahier, którą 
przyjmowano entuzjastycznie. Slaranlom B'ura kon­
certowego Tarka odbędzie się 16 b. m. koncert 
artysty-skrzypka Jarosława Bociana.

W  miejsce p. Józefa Mas Kiera, który z powodu 
choroby zrezygnował z godności prezesa kahało, 
wybrane onegdaj 15 głosami na 18 głosuiącycn 
p. Berischa Maschiera.

Zarząd tarnowskiego Koła T- S, L. zwraca się 
do tarnowskiej publiczności z gorącym apelem, aby 
kupowała pocztówki T. S. L., które wzięły w ko­
mis następujące firmy: droguerya Bracha, cukier­
nie Delekty 1 Spargnepaniego, oraz konsum urzęd­
niczy.

„Poradnik ogrodniczy", organ tarnowskiego Tc- 
warzystwa ogioduiczego, ogłasza w numerze stycz­
niowym ezeieg cennycb popularnie napisanych ar­
tykułów jak np. „Dobra Ludwika z Ayrauches" 
Kurowskiego, „Jakie odmiany winorośli mamy ho­
dować?" St. B., „W czesna uprawa marchwi" Ma­
ciaszka, „Zawilce" Kurowskiego, „Pielęgnowanie 
kamelij i azalij w pokoju* Gołębiowskiego, „Hy- 
drangea paniculara14 Jedynaka, „W ierzba w plan- 
tacyi koszykarskiej" Białoboka 1 t. d.

Żaku patie, 5 btyeznia, (Po świętach. —  Odczy­
ty. —  W ysłęp pp. Solskicn. —  Potrzeba dobrych 
przedstawień. —  P igoda)

Jak, co roku, ta i i podczas minionych świąt, 
przybył ao Zakopanego bardzo znaczny zastęp go­
ści ze sfor inteligencji wszystkich trzech zaborów. 
W igilię naturalnie spędzono w pensyonatach i w 
domach, lecz po W igilii, podczas świąt, i r > noc 
Sylwestrową, bawiono się przeważnie w tutejszzycb 
kawiarniacn i cukierniach, gdzie przygrywają co­
dziennie orkiestry. W hotelu „Morskie Oko", na 
olbrzymiej werandzie zebrały się w noo Sylwestro­
wą wprost tłumy ludzi. Prz.ygrywała orkiestra cy­
gańska, która już odjechała, a jej miejsce zajęła 
włoska, z p. Martinim i Stanisławem Hirszlem na 
na czele Pan Hirszel, Polak, wzbudza w solowych

Odnalezienie arcydziele Rafaela, u jedneg 
z handlarzy starożytność’ w Moskwie odkryto słyń* 
ny obrsz Rafaela p. t. „Święta rodzina", który 0j  
dłuższego czasu zaginął i uważany był za straco­
ny. Rząd włoski zwrócił się do rządu rosyjskiego 
z prośbą, ażeby ten obraz skonfiskował i zatrzy­
mał aż ao wyjaśnienia sprawy i stwierdzenia pra­
wa własności do niego. Życzenia tema rząd rosyj­
ski uczynił zadość.

Zatrucia na wzór berlińskich. W  dwóch przy­
tułkach dla bezdomnych w Lipsku, wydarzyły się 
poaobne wypadki zatrucia, jak w jednym z bsrliń 
skich przytułków. Mlańowioie zachorowały tam po­
śród gwałtownych objawów zatrucia trzy osoby, 
które natychmiast przewieziono do szpitala. Jedna 
z nich umarła. W  kilku szynkach polieya skonfi­
skowała alkohol metylowy, który służył do wyrobu 
wódki.

W  pewnej miejscowości hiszpańskiej w pobliżu 
Malagi zachorowało JO osób po spożyciu kiełbasy 
zepsutej, która zawierała jad kiełbasiany. Jedna 
z tych osób umarła.

Bandytyzm w Paryżu. G-uy baronowa Mallarwe 
powróciła z wizyty do swojego pomieszkania, spo­
strzegła, że zostało ono w zupełności spiądrowane- 
Rabnsie zabrali kosztowności mające wartość około 
2ó.t)00 franków, a także gotówkę w kwocie jeszcze 
niesiwierdzonej. Na śled sprawców dotąd nie tra­
fiono.

\V NcU'lly pud Paryżem został zamordowany
obrabowany adwokat Benonime. Bandyci wrzucili 

zwłoki do Sen wary, skąd je wyłowili rybacy.
1.8U0 kilometrów balonem. Daion „Łaba",

który wzniósł się w powietrze pod Dreznem, wyią* 
dowal, jak donoszą z Jekaterynostawia, na pobrzeża 
iffnrza Azow"si<-go DrOga m orą  nm im ini, wyi_oi i
1800 kilometrów.

Nieszczęśliwy w/pade* narciarza. Na_ piacu
snortowym pod Zel! am See koncenlsta ministery 
alny dr Fuchs wyjeżdżpjąc na wycieczaę z ncrcla. 
rzarai, przewrócił Bię i złamał nogę. Zaopatrzył gę 
lekarz z Zell am See.

Przyznanie się do winy. Przed kilkanafatu
dniami została w Monachium zamordowana 1 1 -letuia 
dziewczynka Fryda Pracher. Jako podejrzanego o to 
moiderstwo uwięziono pomocnika malarskiego *1* 
berta Speiknera, który jeónaaże uporczywie twier­
dził, że jest niewinny. Dopiero wczotaj przvzhal 
się do zbrodni i opowiedz.ał, że zwebił Frydę do 
swojego pokoju I tum zatkawszy jej nos i usta, 
udusił dziewczynkę. Rzeczoznawcy twierdzą, że jest 
to zbrodnia na tle zwyrodnienia.

Obrabowanie posłańca pieniężnego. W mio*
ścle Ohnmuitz na placu najbardziej ożywionym, pe­
wien 18-letn? robotnik napadł na posłańca pienię­
żnego z pewnej fabryki, niosącego w dwóch wor­
kach skórzanych 8000 marek w srebrze. Porwał Jty 
ale podczas pościgu porzucił. Polieya w dalszym 
pościgu schytała go.

Olbrzymie oszustwa. W  Nowym Jorkn ltfię,
ziła polieya znanego pisarza Rawtome’a i byłego 
burmistrze, miasta Bostonu, Quinciego, pod zarzu­
tem popełnienia całego szeregu oszustw. W  krótkim 
czas!e obaj wyładzili w ten sposób 3 miliony do­
larów, czyli 16 milionów koion.

Dziwny skutek uniesienia. W  Morlaii w An- 
glii pewna 25-letnia dziewczyna pokłóciła sî  gwał­
townie z braćmi. Uniesiora tą kłótnią, porwała za 
siekierę I ucięła sobie lewą rękę, którą rzuciła na 
kupę nawozu.

Slub. Wczoraj, w kościele sw. Piotra w Krako­
wie, odbył się ślub p. Franciszka Niocia z p. Fran­
ciszką Zającówną.

Zmarli
S. p. Ferdynand O p o l s k i ,  inżynier I b. dy- 

lektor kolei, zmarł przed kilku dniami w Przemy­
ślu, przeżywszy lat 7g 8. p. Opolski urodzony w 
Ustrzykach dolnych, pracował najpierw przy bnlo 
wie kolol Karola Ludwika; później zaś prz&n sł 
się do Kosyi, gdzie rajpierw pracował jako I ży- 
nier przy budowie koiei Bałta-Elisaweigrod-Kre- 
menezug, a później został dyrektorem k-iel nadoał. 
tyckich. W  roku 1881 powróciwszy do krajn, przez 
dłuższy czas gospodarował na woi, a wreszc.o osiadł 
w Przemyślu.

Ś .p. TomaDz Z a d o r n i a k, okregowy inspektor 
szkolny zmarł 4 b. m. ŵ  Przemyślu, przeżywszy 
lat 54. Zmkrły, luno od nie lawna by ł inspektorem 
tutejszym, cieszył się syrapatyą wśród nauczyciel­
stwa, które też dla uczczenia pamięci zmarłego, 
uchwaliło utworzyć fundusz zapomogowy, dla sie­
rót po nauczycielach i inspektorach, jego imienia.

Aleksander F i j a ł k i e w i c z ,  emer. radca sądu 
wyższego, w 62 r. życia rmarł w Kętachl

Zofia z Kawęckich Z a B s o w s k a ,  zona profe 
sora gimnazjalnego, w 25 r. życia, umarła w Dro 
hoDyczu.

Na pomnik T. Kciścltiszkl złożył p Bronisław 
Bitner w ad win. „N exormy“ 10 K.

Na Dar Grunwaldzki złożył w admin. „Nowej
Rjformy* W . Nowick' 2 K.

I
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fuuiedzia-łek 8 Stycznia 191 i , H O' f  A  f i  fi *  0  £ '  Al AT Nit 'H.

iyli ,
wie Malerzcy w rocznicę śmierci swój matki 4 K ; W i.

ftkłatEk* Na zakład w Pawlikuwioarh złożyli Jnlioni­
le  Małe;

Styczyńska 2 K,
Na zakład F. Żurowskiej złożyli: Zofia Zawadz:ńska 

a K 90 hal , H. L. 24 K.
Na Dom polski w Bielsku złożył F. Bag'erek 2 K.

3 kalendarza. W  poni< dziełek 8 stycznia: Seweryna 
i Maksyma b, w.-, w wt< sk O stycznia: Maroyany i 
Witalisa mm.; we środę 10 stycznia: Agatom p. Wil­
helma b. w.

Wschód słońca dn.„ 8 stycznia: o godzinie 7 m. 40; 
zachód i  godzinie 3 min. 63; długośu dnia godzin 8 
min. 13.

Z krakowskiego obserwatorium, I ule 7 stycznia ter­
mometr doszedł od -J- 0'8 do 2*1 CbIs,; — aarometr 
po południu zaczął się podnosi d.

unia 8 stycznia o godrtme I r .ao stia baru netru 
734*6 mm„ termometru —  11*8 C e l; wiatr zachodu o- 
polnocno-zacLodni.

Zakopare (Tal, Związku turystycznego )
Śnieg, 3 Btopaie zitnnR. P r z e p o w ie d n ia : śuieg, od­

wilż, i ino wiatry.
Reperioar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w  Krakowie.
W  poniedziałek: „Legion",
W l wtorek: „Intryga 1 miłość". (Na dochód Tow. 

dziennizrTcy j oiszich )
We środę' „Cyganeria warszawska", 
i l e  czwarte*: „Król".
W piątek' „Legion".
W  sobotę: „Papa".
W niedzielę po połupniu „Betleem poiskie* i wieczór: 

„Papa".
W poniedziałek: „Dziady".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W  poniedziałek: Prof. M. Bogucki: .Staroiyt na Hel­
lada". (Cykl wyUaaow, obejmujący azieje „olityczne, 
literaturę, filozofię i a.tukę starożytnej Hellady). (12 
wykładów. Dalszy oiąg).

lYe wtorek: Dr St. Zathey: „Niebosk; Komedya -. 
Krasińskiego**. (4 wykłady.)

>) e środę: Prof. M. Bogucki: „Starożytna Heliada", 
Literatura g 'ocka. (Dalszy ciąg.)

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  poniedziałek od godz. 6 —* W. Feldman: Idee

społeczne w literaturze polsk i ■ X IX  st-lecia; od godz. 
7 -  8: T. Filipowicz: Socjologia; od godz. 8— 9: 1 Z. 
Daszyńska-Qo''ńska: Rozwój 1 cechy ludnośoi w XIX 
I początkach X X  stuleoia.

We wtorek od godz. 5—6: W. Feldman: Idee społe- 
czn i w literaturze potakiej XIX  stulecia; od gon*, u—7: 
J. W. Dawid: Psychologia spo.eczua; od godz. 8—9: S. 
Szpotański: Spiski pola ie w XIX stuleciu.

B .  G a b z > y e l a k a ,  K r z y s z t o f o r y
K r a k ó w .  W o najmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką mb na spłaty nawet 
dwndueBtotuesięcLne. Instramenty używane od
cen najniższych.

D zia i ©Kowanifcany.
* Z Banku przeiry8łOweqo dla Królestwa Ga- 

iicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem donoszą nam: Z dniem 31 grudnia 1911 wy­
nosił stan wkładek na książeczki wkładkowe 
K 1.140.414.51, na racnnnki bieżące K 21,140.547.43 
razem K 22,280.961.94. Podatek rentowy od wkła­
dek opłaca Bank z włrsnych funduszów.

* Z kolei Muszyna-Krynica. Djrekcya kolei 
państwowych ogłasza; Na kolei lokalnej Muszyna- 
Krynica nie będą kursowały pociągi osobowe Nr. 
e.711 1 6.712 w czaBie od Ib  marca do 3u kwie 
tuia 1912 . Buch osobowy na tej linii w czasie do 
80 kwietnia 1912 włącznie ograniczy się do po­
ciągów Nr. 6713, 6714, 6715 i 6716.

* Kot suu men kredytowym w ministerstwie 
robót publicznych zestał mianowany, jak s Wio- 
dnia donoszą, p. E e n r k  lnlender, dotychczasowy 
lustruor spółek zarobaowo-gospodarczj ob.

*  Ki nkurs na halę targową. Gmina miasta 
Jarosławia ogłasza za pośrednictwem Koła archi­
tektów polskich we Lwowie, konkurs na szkice do 
projektu hall targowej miejskiej w Jarosławiu. 
Termin upływa z dniem 10 marc» 1912. Ogólna 
Itmn nagród 2500 koron. Szczegółowy program i 
trarenki otrzym ć można w lokalach miejscowych 
Kół architektów: we Lwow:e, ul. Zimorowicza 1. 
9, w Krakowie, ul. Straszuwbkiego 1. 28, w W ar­
szawie, uL Włodzim.erska L 3/5.

Sprawozdanie -yndykatu roLLzegi * irgu- cholowego 
w n rasowie na Klepaczu dnia & st/oruia.

reuuencja w uaihzjm ciągu spokojna, zaofiarowanie 
mirand, ouęó kupna iłrba, obrotT małe.

Spr-idawanot Pszenicę czerwoną i żółtą (77/80 ky. 
»d K  11*70 do 11*90', węgierską nową (79/80) o d — •— 
do — *— i żyto (71/7* idlog.) od 10*—  do 10*40; tyto 
węgierskie (73/74 kilogramó*” ) od 0*— do 0 ' —; — 
jęczmień węgierBhi od 9*20 do 9*90; jęczmień bruwar 
b t  od C*— do O*— ; jeczmleń na kruDy od 0*—  do O*— ; 
ewiek 9<-— do 9*86 koron; owies na paszę dworski od 
C*—  do O*— ; owies na pauzę targowy ou O*— do O*— ; 
kukurubzę węgierską nową 9 l R do 3*40 kor.; Kukurudzę 
^udyjbką stori od O*—  do 0*— ; groo * ictoria od 16*— 
do 16*— ; grocL zwykły od 11*— do li-óO ; groch pa­
stewny od 9*75 do lu*60; rzepak zimowy od 16*C5 do 16*75. 
otręby nasenne oa 7*—  do 7*10; otręoy żytnie od 7*10 
dc 7*26; omiee ee od 7*80 do 8*25, siano łąkowo od C*— 
do O*— , Jemniaki stołowe cd 3*50 do 3*76; ziemi,,iii 
gor.jinianc od 0*—  do 0*— ; rzepak od — *— do —*— .

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

poprawny" pod kierunkiem p. G. Ditlelewskiego, 
a noszący tytuł „Wesoła jama“ .

Publiczność, żądna muzyki koncertowej miała 
prawdziwie artystyczną biesiadę, zgotowaną przez 
młodego pianistę A. Rubinsteina. Podobały się 
szczególnie Karnawał Schumanna, waryacye na te 
mat ludowy Szymanowskiego i preludya Chopina

W  teatrzyku rozmaitości Hermanów przedstawia 
stała trupa ped ayrekcyą p. Wesołowskiego dosko 
nałe operetki jednuaktowc. Dyryguje znany w Kra­
kowie młody kompozytor p. Z. Wiehler. W ilód  ze 
społu wyróżniają się pp. Syaor (tenor), Barwińska, 
Boiesławska, Zamiłło 1 niezrównani w partyach ko­
micznych pp. Wesołowski i A. Keimanówna.

kr.
Aresztowanie adwokata. Donieśliśmy, że sąd 

powiatowy w Haliczu otrzymał, na zarządzenie 
lwowskiej Izby rannej, nakaz aresztowania zamie- 
“ZKałego tam adwokata, dr Jakóba Schrattera. W o­
bec t«go, że Schratter z Halicza wyjechał, poszu­
kiwano go następnie w Stanisławowio, gdzie tiść 
jego, Kaufmnnn, jest właścicielem realności przy 
ul. Kopernika. I  tu jednak nie znaleziono go, wo­
bec czbgo wyBłano Hat gończy do Lwowa, dokąd, 
wedle poufnych wiadomości, Schratter miał wyje­
chać. SchrhHer —  jak wiadomo —  zamięBzany w 
sprawę zasądzonego za wymuszenie BolnoLowskie- 
go, wniÓ3ł prośbę o delegacyę sądu pozagalicyj- 
skiego.

Tymczasem sąd lwowski, otrzymawszy o tern 
relaoyę, odniósł się telefonicznie do polloyi z po­
leceniem aresztowania Schrattera. Polecenie to wy­
konali ajenci Przestrzelski 1 Buchholz, którzy are­
sztowali Schrattera w zakładzie wodoleczniczym 
Kiselki, gdzie zamieszkał, przybywszy do Lwowa.

Onegdaj w południe sprowadzono Schrattera ao 
sądu karnego, gdzie sędzia śledczy Kuciński prze- 
slachał go, a następnie zarządził jego aresztuwa- 
nie.

Schratter zaprotestował przeciw zarządzeniu s; ■ 
dziego śledczego I odwołał się do Izby raduej. 
Izba radna tegosamego ania odbyła posiedzenie i 
uchwaliła wypuścić Schrattera na wolną stopę za. 
złożeniem kaucyl w wysokości 100.00C , koron. 
Schratteę odwołał się do apelacyi.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek: „Cnotliwa Zuzanna".
We środę: „t ben".

E r a n i l s a  l w o w s k a .

L w ó w ,  8 stycznia.
Ze s env i ee trarfy w e Lw ow ie. W  teatrze 

lwowskim wystąpiła gościnnie w „Tusce", w „Lo- 
hengrinie" I „CoYalerii" p. Aino Actó, śpiewaczka 
Opery wielkiej w Paryża. Artystka ta więcej bn- 
dzi zainteresowania umiejętnością śpiewania i nie­
zrównaną grą sceniczną, niż głosem, już nieco stru­
dzony m. Równocześnie z p. Actó wielkiem powo­
dzeniem cieszył się p. Józef Mann, tenor, budzący 
wielkie nadzieje.

Ostatnią sztuką z retrospektywnego cyklu utwo­
rów polskich była kombdya Kurzeniowe kiego „Ży­
dzi", z pp. Szobertem, Barwińskim, Fritschem, Ka­
lińskim i Roiterową w roli ca głównych. Szczigól- 
- ‘"jszą uwagę zwraca na siebie wśród zespoła ar- 
ystycznego p. Barwińska, która tn przybyła z Kra- 

K" . ^ ro11 Aroaa huczne oklaski zbierał p. Chmio-
li _* '  11 Wni‘ popisowa rola L. p. Gustawa F.sze- 
ra. Prz. red.) y 1

L \ wukie „ maryonetklu poJ dyrekcyą Jana Pie 
trzyckiego o niosły wszystkim kabaretom
olbrzymi sukces, Każde przedstawienie było dotych­
czas wysprzećau' Utwory pióra Zbierzchowskiego, 
Wasylewskitgo i Innych odznaczają Bię wybornem 
zacięciem satyrycznem, i*e wchodzą^em jednak 
w sferę złośliwości. Znakomitym recytatorem jest 
p. Lateincr 1 jemu teatrzyk w znacznej części za­
wdzięcza powodzenie, zarówno ja1' * p. R jch f.er-Ja- 
nowskiej, wykji awczyni maryonetek.

Te itr nowy przejta* istnieć oJ owego Rokn,

«rakow bez wody.
Dzisiaj rano zostali mieszkańcy Krakowa zasko­

czeni brakiem wody we wszystkich wodociągach 
domowych. Pokajało się, że o godzinie 2 i pól 
w nocy przy nl. Kościuszki 1, 22 na Półwsiu 
w pobliżu trw. „pałacu" p ę k l u  g ł ó w n a  r u r a  
w u d u c i ą g o w a .  Zawiadomione o wypadku pogo­
towie wodociągowe oraz Btraż pożarna przybyły 
natychmiast na miejsce i zamknęły główny do­
pływ wody do miasta, wskutek cz-go dzisiaj w Kra­
kowie wody nie było. Jedynie Półwsie i Zwierzy­
niec mają dzisiaj wodę, gdyż woda dochodzi tutaj 
przed tem miejscem, gdzie dopływ został za­
mknięty.

Wczesnym rankiem dzisiaj rozpoczęła się go­
rączkowa praca celem wydobycia pękniętej rury. 
Do połndnia rura ta została wykopaną 1 wydo­
bytą; do wieczora będzie jnż wstawiona nowa. 
Pęknięta rura należy do nsj większego kalibru, śre­
dnica jej wynosi 750 mm.

Aby zaopatrzyć mieszkańców Krakowa przynaj­
mniej w części w wodę, zarządziło kierownictwo 
wonociągów m!ejs!rich dostarczanie wo ly "beczkami, 
Od rana dzisiaj rozwozi przeszło 20 beczkowozów 
wodę po mieście ze Zwierzyńca, nadto czerpie się 
ją z 15 studzien miejskich oraz prywatnych.

Co było właściwą przyczyną pęknięcia rury na 
Zwierzyńcu, trudno na razie z całą ścisłością 
stw'erdzló. W  zarrądzie wodociągów miejskich wy­
jaśniają, że podcz.,8 ostatnich dwóch świąt pobór 
wody z wodociągów był mniejszy,-  niż zwykle 
i wskutek większej temperatury zimowej woda, 
znajdująca się w wodociągu, oziębiła się. Po świę­
tach zawsze pobór wody jest większy, wbkutel 
czego napływa woda stosunkowo ciepła. Ta powo­
duje dążność wewnętrznego obwodu rury do jego 
zwiększenia, obwód zaś zewnętrzny wskutek zi­
mnego terenu, stara sie przyjąć długość jak naj­
większą. Pov stają skutkiem tego miedzycząste- 
czkowe napięcia. W  tym wypadku prawdopodobnie 
to nastąpiło, przekroczyło dopuszczalną granicę 
i spowodowało pęknięcie rury.

, W  Krakowie jo d y n ie  dzielnica Kaźmierz czer­
pała jeszcze dzisiaj rano wodę z wodociągów mi­
mo zamknięcia i braku dopływu wskutek najniż­
szego swego położenia, z zasobów, znajdujących się 
w sieci miejskiej.

Nowa rura wstawiona będzie, jak wspomnie­
liśmy, już dzisiaj wieczorem, wudociąg jednak od­
dany bedzie do użytku dopiero jutro rano, gdyż 
przez noc musi być przepłukaną sieć wodocią­
gowa. Przy studniach kopanych w mieście panował 
wszędzie dzisiaj wielki natłok.

Ogłoszenie zarządu wodociągów:
Zarząd wodociągów ogłasza plakatami co nastę­

puje:
Z powodu pęknięcia głównego rurociągu wstrzy­

many jest dopływ wody do miasta z wyjątkiem 
dzielnic: Zwierzyniec i Półwsie Zwierzynieckie r  a 
p r z e c i ą g  24 g o d z i n .  Straż pożarna rozwozi 
wodę wodociągową beczkowozami i udziela jej z 
hydrantów w ulicy Tadeusza Kościuszki w dziel­
nicy Półwsie, Mieszkańcy miasta mogą pobierać 
wodę z publicznych studzien kopanych.

Rownpceiaf jjlr*s fcancnslsi.
“ 'Berlin. Korespondent paryski tutejszego dzien­
nika „Be1 liner Tagoblatt" rozmawiał o politycz 
nej sytu3uyi*2 P i c h  one  m , byłym francuskim 
mb istrem spraw zagranicznych.

P i c h o n  powiedział pomiędzy innemi: „W e 
dle mojego zapatrywania, lok nowy nie rozpo­
czyna sie pośród okoliczności, któreby mogły 
u s p o k o i ć  stanowczych zwolenników pokoju, 
do ktÓrvch i ja, należe. Horyzont polityczny jest 
zaciemniony, a w dali widzę liczne t r u d n o ­
ś c i ,  a n a w e t  z a w i k i a n i a .

Nowy krok zaborczy Anglii.
Paryż. Jak donoszą z E g i p t u ,  wojsko < n- 

g i e l s k i e  z a j ę ł o  w t y c h  d n i a c h  zatokę 
A k r b a  na  p ó ł w y s p i e  S i n a j s k i n i .  Zato­
ka ta należała dotychczas, wraz z całym pół- 
wyspeua synaj^kim, do Turcyi. Spór o nią mię­
dzy Egiptem a Turcją rozstrzygnęła obecnie 
Anglia samowolnie na korzyść Egiptu, to zna­
czy, na korzyść własną.

N r 7T Stac Un'1.
Waszyngton. (Biurc Ra a ter a). Prezydent T a 11 

podpisał proklamacyę mocą której N o w y  M e- 
k ay k zostaje przyjęty do Unii, jako stan czter­
dziesty slóamy.

Nieprawdopodobne wleśc!.
Petersburg. Krążą tu pogłoski, ze onegdaj 

odbyła się tu długa konferencja ambasadorów 
a n g i e l s k i e g o  i t u r e c k i e g o  z posłem 
perskim i reDrezentantein rządu rosyjskiego, 
rtórej następstwem będzie w y c o f a n i e  w o j s k  
r o s y j s k i c h z P e i s y i .

Tebris. (Pot. Ag. te1.) Tłum ludzi zniszczył 
budynek eudżumenu

Wrzenie w l,frrokn.
Fez. fAg. Hayasa.) Wobec nieustającej agi­

tacji w okręgu S e f r u ,  wysłano wojsko poć 
powództwem generała Dalbieza i majora Bre- 
monda, celem poskromienia powstańczych szcze­
pów.

M  zajiwiczna.
(Telegramy „Nowe; Reformy* z dnia 8 stycznia.)

M&wa prezydenta ministrów.
Paryż. Frezydent ministrów G a i 11 a u r, któ­

ry przewodniczył na bankiecie radykalnego po­
litycznego Związku „Błękitnych Nonruudyi" 
wygłosi1 mowę o s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j .
Wyraził w niej nadzieję, że senat przyjmie u-
raowę f r a o u s k  o - n i e m i e c  ką.  Rząd zwróci 
się do IzDy z prośbą o urzeczywistnienie pro- 
giamu polityki narodowej, aby obronę kraju, a 
przez to i bezpieczeństwo bardziej zapewnić 
jak niemniej, aby wprowadzić ład i dyscyplinę, 
a dalej z prośbą o zawotowanie ustaw dla o- 
chrony szkoły świeckiej.

Rząd będzie się także słarał o to, aby o- 
szczędnosci kraju zwrócić na pole rozwoju kra­
ju, ,ak rozwinięcie portów kanałowych, ulepsze­
nie linij kolejowych i t  d. Prezydent zakoń- 

Znikł też Odtatni ;abare*. „Wiatrak , ‘ na je?o czy*, wzywając republikanów do jedności i dy-
miejBca pojawił ifę jeszcze jeden „uparty , „nie-1 ecyj hny.

(i);jno fjte&Hmńt
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 8 stycznia.)

u  akcyl urojenne],
Derna. (Agencja Stefaniego). Wczoraj ostrze­

liwał niepizyjaciel ogniem karabinowym budu­
jące się obecnie szańce. Ogień ten nie odniópł 
jednakże żadnego skutku.

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z T r i p o l i s u  
pod datą 5 b. m.. godz 11 w nocy:

Dzisiaj około południa wyruszyły oddziały 
Arabów wraz z tureckiem wojskiem regularnem 
z zachodu i południowego-zachoc i p”zeciw A  i n 
Z a r a . Nasza artylerya ostrzeliwała zbliżają­
cych się. poczero atakujący cofnęli się. Patrole 
konnicy przedsięwzięły natychmiast reKonesans 
i stwierdziły odwrót nieprzyjaciela.

W  B e u g b a z i ,  D e r r a  i T o b r u k  jest po­
łożenie niezmienione.

, Walka pod Boms.
Pirvż. Ag. Hayasa donosi z T r i p o l i s u :  

Koło H c m s zaatakowały wczoraj liczne grupy 
Arabów dwa włoskie bataliony, kióre strzegły 
okopów. W  trzygodzinnej walce z w y c i ę ż y l i  
W ł o s i ,  zadając Arabom w i e l k i e  s t r a t y .  
Włosi mieli 21 rannych.

Rokowania p b | o w e .
Konstantynopol. Porta w uficyalnyn. komuni­

kacie zaprzecza pogłoskom rozszerzanym za 
granicą o toczących się r o k o w a n i a c h  p o ­
k o j o w y c h .

Ntoprawdzlwo pogłoski.
Konstantynopol. Rozpowszechnione zagi„nica 

pogłoski o rzekomym ruchu rewolucyjnym w Kon 
stantynopolu i z a m o r d o w a n i u  m i n i s t r a  
w o j n y  Mahmut a ,  S z e f k e t a  paszy, są zu­
pełnie bezpodstawne.

Str aty wluskLe w rrlpoIMa.
Rzym. Według urzędowego sprawozdania, wy­

koszą straty W'ochów w Tripolisie dotychczas 
5 00 0  ludzi, w liczb ie  tej 1.80C zabitych i 3.2C0 
rannych oraz zaginionych (wziętyct do niewoli)

Konstantynopol. Rźąd postanowił zamówić 
trzy parowce i kilka szalup dla żeglugi na je­
ziorze S k u t a r i.

W o j n a  d o ł k o w a  
w  C h m s i e f e .

(Telearamy „Nowej Reformy* z d 8 stycznia).
Pekin. (Biuro Reutera). Z e  S i a n f u  przybyło 

do H a n k a u 48 E u r o p e j c z y k ó w  i 18 Ja­
p o ń c z y k ó w  pod silną eskortą republikańską. 
W o j s k a  o p u ś c i ł y  H a n k a  u. Cesarskie 
wojska wracają do Peamu, ponieważ obiega 
w:aaomość, że republikanie planują ogólny marsz 
na północ.

a wobso rowol&oyl.
R e u te ia ). M ocarstw a, w  m yśl

Mccarsfi
Pekin. (B iu ro   ̂ _________

postanowionego projektu, p o l e c i ł y  o b s a d z e ­
n i e  l i  i ii k o l e j o w e j  z P e k i n u  do  mo  
i z  a. Mieszkający tu cudzoziemcy są z tej de- 
monstracyi zadowoleni.

Londyn. Jak się Biuro Reutera dowiaduje 
z M a u i 1 i, 15 amerykański pułt piechoty stoi 
w pogotowiu, c e l e m  w y r u s z e n i a  do  
Chi n.  _______

TmWcm i tftiataf 
(MŚCEUfC! J o u s i  SetuRS f

i z 8 stycznia.
Nowy prezydent krajowy Bukowiny.
Czernlowce. jak  bar. W as s i t k o  donosi 

tutejszej „Bukowinarr Post“, mianowany został 
piezyaentem Bu_owiny radca- namiestnictwa 
z BregeDcyi hr. Ludoll M e r a n ,  wnuk arcy- 
księcia Jana. Dotychczasowy kierownik rządu 
krajowego w Bukowinie, hr. 7M1UD, przeniesiony 
został do Bregencyi.

iiódlo lecznicze zawiera,' co bor i lit nadaje sie zna­
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie moczówce cugowej, płoD>cy, jakoteż przj ii( 
iytaoh narządów oddeebowyoh i trawienia. Głgwne 
układy w Krakowie. J. Y/entzol, Konst. Wisznie­

wskiego. Nasten- N. Traump «yn.

R o z ^ c r z ą ^ o i a i s  j ą i y k c  “i i  t a n a a -  
dacta Rsrpa^,

Praga. Komendant tutejszego 8 korpusu ar­
mii, generał kawaleryi K o l l e r ,  wydał rozpo­
rządzenie, że władze autonomiczne k r a j o w e  
J f mi n n e mają obowiązek w korespondencji 
z władzami wojskowerui a ż y w & ć  tylko języka 
niemieckiego.

\i8nrawa języuowa u władz autonomicznych 
nie należy do Jompetencyi władz wojskowych 
i musi być załatwiona pi zez iząd w porozumie­
niu z pa lamentem Prz. red.).

Upzdstarowlodlo bolo! ffaru.*vled.
i«in Jurg. (Pet. Vg.). Rade ministrów uznała 
po bne zmożenie z dniem 14 stycznia (st. 

st.) osobnej c y i e k c y i  t o l e f .  p a ń s t w o -  
Y y c h  d l a  *n i w a r s z s , w s k o - w i e d e ń -  
s k i e j  wraz z oiganami hontrclnemi, ażeby in- 
teresa funkeyouarynszów tej lin,i nje dozLuły 
szkody skutkiem upaństwowienia.

Strajb j drak* ós..
Bruksela. Strajk w okręgu węglowym w Mons 

zaosfrzyi się nieco. Obecnie strajkuje około 27 
tysięcy robotników Zdaje feię, iż nadzieje, że 
robotnicy zgodzą się na 14 -dniowa wypłatę, za­
wiodły, gdyż odbyte onegdaj zebranie 3 tysięcy 
górników odrzuciło ten warunek. —  Robotnicy 
obstają przy żądaniu 8-dniowej wypłaty,

Zgjn  prezydenta adora.
tluito (EquaJor). Prezydent Lstrada zmarł 

na udar serca, Po jego sm.erci wybncnła w ca 
łym kr„ju anarchia. W stolicy objął rządy mi­
nister skarbu generał Plaża Generał Momero 
wptąpił w G u a ę u i l  przeciw Plaży. Połącze- 
Dle kolejowe z Quito przerwane. Oczekują 
w i ruaqnil nadejścia amerykańskiej kanonierki* 
dla ochrony cudzoziemców. " ~

Mrozy.
ni trachar.. ,Pet. A.g. tel.) Lód, który się nagle 

zerwał, u n i ó s ł  w i e l u  r y b a k ó w  na  m o ­
rze . Wyołarc za nimi nr ratunek okręt, prze.- 
znaczony do łamauia lodów.

Nowy Jork. Z powodu niezwykłego zimna 
zmarło wczoraj w Nowym Jorku 4 luuzi.

Rśdwlng (Minnesota.) Z  powodu pęknięcia 
szyny skutkiem mrozu, nastąniło w y k o l e j e ­
n i e  p o c i ą g u ,  20 osób odniosło zranienia.

Wiedei., Stan zdrowia cesarza jest pod każ­
dym Względem trwale bardzo doDry. uesarz jest 
znów zupełnie zdrowym.

Rzym. Tapież przyjął dzisiaj na specjalnej 
audyencyi ks. arcybiskupa krakowskiego dra 
Adama S a p i e n ę .

Belgrad. Wiceprezydent Rady pańs'wa i b. 
prezydent ministrów, Peco Y e l i m i r o w i c ,  
zmarł w Subotą w nocy w 64 roku życia.

niernchomośii przy u iiy  oliskiej ns własność gminy 
żyaowssiej. .

—  ^YBdł^g sprawozdania komisji, ktdra dokoi 
nala rewizyi funduszów pracowników kolei warsz.4 
wiedeńskiej, ogó’na suma funduszów zebranych w 
eżferech kasach, t. j. emerytalnej, przezornościj 
zjeJuoczenia i oszerędności wynosi 16.334.084 rb;

1 'ciecika  więźniów. 2  Pragi telegrafują Dzi, 
ssaj popołudniu zbiegli z więzienia tutejszego s.,dii 
krajowego dwaj zbrodniarze: Siaba skazany za ua-j 
pad na listonosza pieniężnego i Pokorny skazany! 
za włpmanie. Obydwt zbrodniarzy ujęto jelnak1 
wccors j p;rzed południem w pobliżu Pragt.

Pożar fabryki. Z Pragi telegraiują: W  Stroscn- 
nitz spaliła się fabryka sucharków firmy Forst.1 
Szkodę obliczają na 50.900 K,

Katastrofy kolejową Telegramy z P a r y ż ą  
donoszą: Na tutejszym dworcu Austerlitz, najechał! 
pocąg osobowa kolei podmiejskiej ns luźną ma­
szynę Skniki zderzenia były fatoine. Uiegfj pra 
wie zupełnemu zniszczeniu 7 wagonów*. Jeden wa-'; 
gon zapalił się, jednak pożai natychmiast u a;zo- 
no. Rannych jest 53, z czego 32 no opatrzeniu 
pozostawiono opiece domowej; 21 rannych, którzy 
przeważnie doznali złamań nóg lub rąk przewie­
ziono dc szpitala, jednakże żadnemu z nich u e: 
grott śmierć. Pomiędzy rannymi znajduje się in-' 
ar‘ 'or Policy i paryskiej, Robert, który wracał ze 
śledztt a w pobliskiej miejscowości. W  pociągu nie' 
b j.o  żadnego cudzoziemca.

Z R z y m u telegrafują W  pobliżu Rocca Sat 
.aeci zderzyły się dwa pociągi. Zgioęło 5 03ób/ 
17 jest ranaj eh.

Na linii tramwajowej P a r y ż - B o n d y  zdBrzy-' 
ly się dwa pociągi w oddaleniu 12 kilometrów od 
Paryża, na stacji Bout des C guetiers. S z e ś ć  
o s ó b  z g i n ę ł o ,  a 20 o d n i o s ł o  r a n y .

Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca. 

M i c h a ł  I l o n o p i h a j i i ,

n a d e s ł a n e .
A r t y k u ły  w  t y r r  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  ed 

re d a k c y ij.

Do nnmern niniejszego dołączonj jest pros 
pekt miesięczni^*: pod tytułem „ K r y t y k a ‘‘. 
w Krakowie wyicbodzącego. 765

P o  z a ^ b n i ę c i f f  n u o i a m .
Kraków, 8 Btycznia.

*1* Zenon Słoneck). Diiś rano zmari w Krakowie 
ś. p. Zenon Słonecki, zastęDca dyrektora w Towa­
rzystwie w^ujsninycb ubezpieczeń.

S. p. Słonecki urodził Bię w r. 1831 w Krecho- 
wicach w powiecie stryjskim. W  r. 1870 został 
wybrany L dyrektorem Tu w wzajemnych uoezpie- 
czen, którą to godność piastował do r. 1886

W  tym czasie przeszedł na emeryturę, poozum 
został wybrany zastępca dyrektora. S- p. Słonecki 
był posłem sejmowym, wybieranym kilkakrotnie z 
(Kręgu sanockiego.

Bezpośrednią przyczyną śmierci było zapalenie 
płuc. Pogrzeb odbędzie się 10 bm. we środę o g. 
3 po południu.

Jubileusz p-ofesora Ulanov:sklego. Wczoraj 
odbyło się w tutejszym uniwersytecie nadzwyczaj­
ne posiedzenie Wydziału prawa, celem uczczenia 
2b-letnioj działalności naukowej prof. dr UJano- 
wskiego. W  posiedzeniu wzięli udział proiesorowie 
I docenci Wydziału prawniczego, oraz rektor Szaj­
nocha. Jubilatowi wręczono pamiątkową książkę; 
.fibiór prao o działalności profesorów I docentów 
wydziału prawu uniwersytetu Jagiellońskiego1-. To 
przemowie dziekana prof. Estreichera i rektora 
Szajnochy, którzy -podnieśli zasługi prot. Ulauo- 
wskiego, odpowiadał jubilat. Na czebć jego odbyło 
sir następnie śniadanie a dziekana Estreichera.

Przerwa w ruchu tramwajowym Z powodu 
nagiej i silnej śnieżycy, która zasypała tory, na­
stąpiła wczoraj wieczorem przerwa w rncbn tram­
wajowym. O goaziniej dziewiątej wieczorem nie 
kursował wczoraj jnż ani jeden woz tramwajowy. 
Dzisiaj rano nie kursował tylko wóz na ul. Zwie­
rzynieckiej; później jednak tor ten oczyszczono i 
obecnio ruch tramwajowy po całem mieście odby­
wa się normalnie.

Pocktmistrze u ministra handlu. Z W i e d n i a  
donoszą:

W  piątek była u ministra handlu depntacya 
pocztmiBtrzów z całego państwa, z prośbą o wyja­
śnienie, kiedy także pocztm pirzoir wypłacony zo­
stanie dodatek drożyźniany ? Miuisier odpowiedział, 
że w rozporządzeniu co do tego dodatku pocztmi- 
strze, stosownie do zajmowanej raugl, uwzględnie­
ni zostali tak samo, jak inni nrząćnicy, dalej, że 
polecenie cc do wypłacenia im tego dodatku mini­
sterstwo wydało jnż 3 b. m. Na dalsza zapytania 
co do prawnego uregulowania stanowlski, służbo­
wego poczimistrzór* odpowiedział minister, że po 
załatwieniu ogóioej pragmatyki urzędniczej wydaną 
zostanie osobna pragmatyka dla pocztmistrzów.

Straszna śmierć m aszynisly. Telegram z Ka­
tów c donosłz W  kopalni węgla, w szybie Kleofa­
sa, maszynista kolejki węglowej wysunął zbytrlo 
głowę z maszyny, skutkiem czego uderzył giową o 
ścianę chodnika. Nieostrożność tę przypłacił śmier- 
eią, gdyż skutkiem uderzenia czaszka została zmiaż­
dżona.

Z Warszawy. (Żałoba, narodowa. —  Fnndusze 
pracowników kolei warszawsko - wiedeńskiej. —  
Wielki zapis dobroczynny)

—  Wobec rozriucenla odezw „Komitetu żałoby 
narodowej* wzywających społeczeństwo polskie w 
Królestwie do zaniechania zabaw tanecznych z po­
wodu sprawy Chełmszczyzny 1 wykupua kolei waTsz.- 
wled., generał eubern»tor S k a ł  ł o n  polecił guber­
natorom 1 obernolicmajstrowf warszawskiemu, aby 
mu niezwłocznie donoszono o każdym wypadku 
aresztowania 1 wykrycia osób, szerzących podobne 
odezwy lub namawiających do obchodzenia żałoby.

—  Zmarła przed kilku dc<am* dowa po finan­
siście 1 przedsiębiorcy Paulina z Bersonów B a n- 
m a n o w a zapisać testamentem na różne insty­
tucje żydowskie w Warszawie 236.000 rubli, r

Koncesyonowany Dotr handlowy 
i Biuro pośrednictwa

kde*n? Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul Jagiellońskiej 6, Telef. 1004 
Pośredniczy w sprzedaży i kupme majątków ziem 
sklch, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro­
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objektów. 268

„ T y  l k o  d l f f  I ' .  T .  l n t e l l g e n e y i "  
P i e r w s s o r u ę d n a

S f e K O Ł A  

J ó z e fa  i i m  atii W itkay
Krakuw, Rynek gł. „°ałac Spiski".

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godziny 10 ao 
1 I od 4  do 7. 263 16 23

„ L e  f r r i f f o n * *
prawdziwe francuskie bibułki do papierosów 
V  u ę d ł i e  d o  n a b y c i a .  r 323 7 13

„Świat Slowiafjsk?4
miesięcznik 4u

poświęcony słowianoznawstwu I przeg’ądowI sprał 
•jłowiańskich ze stanowiska polskiego — rozpoczynr 

w r. 1912 ó s my  rok wydawnictwa, 
Pnenumerata całoroczna 10 K, kwartalna 2 K 60 b. 

Admlnlatraoya: Kraków, ulica Czysta L 1."

P̂Monat Mraskiej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje i  utrzymaniem. Tamże obiady w rnie. 
scu lub na miasto.

E u r s ?  t e l e ^ f r a l i s z c e .
Wiedeń. 7 stycznia. JHełóa południows).
Murki 117*61. Renta majowe, Ki 25. xveuta koronowa 

węgierska 90*65 At ;ye ausfr. z&kł. kred 668-50. A kcje 
węg. es »ł. kred. 860*— . Akcye Anglobanku 3u7*— 
Ak ,ye UnionUnku 631*50. Akcye Bauneiem u 648*50. 
AłCjo Landerbauku 655*75. Akcye kolei państwowych 
766*25. Lombardy 113 25. Akcye iabrysi broni 783*—• 
Akcye tytoniowe 325*—. Alpiny 889*— . F.tms-Mnranyl 
697*—. Akcye praskiego Tow. ż46mtoegti 2715* — Losy 
tureckie 252*60 Ruole 354*r9, Skona 730'—. 4 ‘ /„ prci. 
Listy aawne Banku galiu. dla handlu i przem. — *— 'dr 
“ * •

Usposob.enie: suue. i
Sarin 7 stycznis pora inu,
Akcy- krety k>ws JC7*— . Tow 4>akoitowe 194 80.
Usposobieni-: Bilne. ,

- . Giełd! warszawska
Warszawa, 8 stycznia,
4-procentow» r m*,a rosyjska 92*10 m a.; premiow^a 

i  1864 roni — *— rb.; pr.mi^wka z loo6  rota —*— • 
4, f,-proc. obligacye m. V» arszawy 90-50; 6-proc. poży 
c n a  rosyjsi; I emisji 96*— rb.; 5-proc. pożyczm H. 
mnisyi 370*60: szlaciituKio 330*— ; 4*|s-oroo. listy ziem- 
aiiif 88*90 rb*. 4-proo listy ziemskie o5'60 rb.; 5-proc. 
listy miasta Warszawy 93*25 rb.; 4%-prejentowi listy 
miasta Warszawy 88*75 rb.; 5 procentowe listy łódzkie 
90*86 rut.; lk iy  miasta Łodii 333*— rab,; akcye Ban­
ku baLdl. m. Łodzi 434*50 rb.; aacye Banku handlowe­
go Warszawskiego 422*30 rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku hau dl, VII emisji 423*—  rb.; Cukrownie 30«'50 rb.; 
Siaraohowsce 260*-- rb., Lilpop 13450 rb.; Rudcki 
232*— ; Rudzki nowe 195J— rb.; Zawiercie 325*— rb.; 
Zyrardóy. 292*60 rb., Puciłuw i46*— ib .; 5-proc. piofi- 
kewskir 91*30 rb.; Sorman-Szwede 380*— rb.; Berlin 
46*60, . ;

t Giełdr zbożowa.
’  BudaiłbUt, 7 stycznia. — Targ zborowy.
-1 izor-ioa na kw.Joieu 11*65 dr .1*66 psaenioa na maj 

11*61 do 11*1 9; pszonicr i a pażlziernik 10*79 do 10*80- 
żyto nr kwiecień 10*18 d o li0s9 ; owies na kwiecień 9 6 i  
do 9*66; ka»urudza na maj 8*41 do 8*42 kukurudz: n, 
lipiec 8*44 do 8*46; rzepak nr tierpień C*—  do 0*—.

Oferty mierne, chęć Kupna mierna, usposobienie słabe, 
pięknie.
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D la każdego gosp od a rstw a  dom owego
są wyroby dyetetyczne marki' DANNA z BALIA  prawdziwrm skarbem 
i najdalej idącą wygodą, gdyż WSZELKIE tlAPKI, UDINGI, ‘'GALARETKI 
i SOSY można za tanie pieniądze bez wszelkich wiadomości kuchar­
skich na 'inezel-an u samema przyrządzie. PF.OSZEK DROŻDŻOWY 
i CUKIER ‘A ANILINOWY pa.Jet po iO h. Wszedzie do nabycia. Biuro 
fabryczne: Kraków, ul. św. Marka 19 'dawniej Wola Duchacka) 339 2 O

zarząda domem niezalecme lub jako towarzy­
szka z angielską konwersacyą. Zgłoś*. list 
pod A. M. do Adm. „N. Reform] 662 1 i Piękną cerę można mieć przy użyciu K n e i u i l  ty e il lC S  usuwającego 

P I F G I j  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  4^611U S dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przjdegająccgc do twarzy. Poleca 
iaboiatoryum Ś t .  G ó l  S l l i f c ^ O  1» W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5 ,
Krem Venus stoik ń 1 K 50 h i 2 K  50 h, Puder Yents pudełoczko d 40 h 8C h. 1 K 20 h i 2 K

527 1 10

drukuje tygodnik „Kabaret". Re iakeya 
Lwów, Żółkiewska 66. 441 6 10

z kilkoletnią praktyką i egzaminem państwo- 
wyra szuka posady. Zgłuszenia przyjmuje Adm 
,.N. Reformy11 pod ,,SteIan“ . 561 1 S W  jaki sposób mogę pizyjemnio, 

a zarazem pożytecznie spędzić 
długie zimowo w ie czo ry ???????

realność w Wielkim Kiakowie. Wiado­
mość: Kilińskiego 2. 665 1 3

Ucz się obcych języków 
w instytucie Berlitza. 
Ul. św. żw a  1. 3, I p.

461 4 0

2 X g Spozostanie rocznie w Galieyi, 
jeżeli przy zakupnie kołnierzy 
i nianszetów domagać się będzie­
cie marki „Niedźwiedź". Jedyna 
w Galieyi parowa fabryka koł­
nierzyków i nianszetów w Prze­
myślu, Telefon 42. Przyjmujemy 
noszone kołnieree i manszety Cc 
czyszczenia, po którem wygią- 

dają jak nowe.

do wynajęcia pokój umeblowany, słoneczny, w 
razie potrzeby opieka i towarzystwo, dla osoby 
młode’ , z utrzymaniem lub bez. Tim że wyda­
je się doskanałe obiady, trzy da -la 1 K 40 h. 
Ul. Graniczna 1. 15, oficyna I p., na prawo.

740 1 i

4  p o k o je
DrzedpoKój i kuchnia na I piętrze od 
frontu, z przyna^żnościami i oświetle- 
n-HTi gazowem od 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Łobzowska 6. 737 i 3 Ła H " y w a s  —  je s i u s to b a  m ę ż c z y r  y  i!

322 u zysk a ć  g o  m o łn a  ubyw -.jąc p ly a u  „G 3iA"YI“ . 18 20
Nadaje zarostowi odpowiednia formę, robi włos miękim, a zawierając 
w swym składzie nowo środki p< ost pobudzające. odżywi ija.c cebulki, 
wzmacnia go. Ostrzega się przed naśladownictwami! , i R A i ? Ę u do­
stań można po cenie 1 Iv za fląkęn w Krakowie: U P. Relma i Sp. 
Linia A-B. -  Drop. Żopotha i Ski ul. Sienna -  Drog. Stan. Tomaszow­
skiego, Zwierzyniecka. — Drog. Zdz. Komorowskiego, ul. Floryańska. 
Wyrób i główny skład wysyłkowy: Fabryka chem. E. MATULI, Radomyśl Wielki.

z kilkoletnią praktyką w większych biurach 
handl., ze znajomością stenografii i robót biu­
rowych, poszukuje posady. Zg.oszenia h. S. 50U 
poste restante Kranów. ‘  713 1 3

ZdoSry, samodzielny

polsko-nhmiecki, piszący biegle na ma­
szynie, potrzebny zaraz do większego 
przedsiębiorstwa przemysłowego.

Zgłoszenia z odpisami świadectw na­
leży przesyłać ao Biura dzienników p, 
Salomonowej w Krakowie pod adreserr 
„Kore jjonden? Z. B, 0 .“ 733 1 3

Na długie wieczory

b e le tr y s ty c z n a  i  n a u k o wk
wypożyczalnia książek p, F. J. Gumplowicz znajduje się

o ślicznym tonie, oraz szafa i komoda, zaraz do 
sprzedania. Studencka 2, I I  piętro. 748

Pierwszorzędne Towarzystwo producentów win Tokajsk o-He- 
gyaljajsbich poszukuje dzielnego, szczególnie u oddorców prywatnych, a mia­
nowicie Wielebn. Duchowieństwa, właścicieli dóbr itd., mile widzianego

w o j a ż e r a *
Tylko faktycznie pierwszorzędne siły . zechcą przesłać , swe oferty z podaniem 
wymagań oraz odpisem świadectw i fotografią pod: „P , 1471“  do firmy Sasrsen- 
stein i Vogler A, fi., Wiedza, 1.   758 i 3

Dla węgierskiej firmy win poszukuje

Podróżnego
Nr Tel. 2372. — Nowości we wszystkich działach. 

Dla abonentów z prowincyi wysyłka w specyalnych skrzynkach.
obeznanego z tym działem.

Refektanci winni władać doskonale 
językiem polskim i znać ponadto język 
niemiecki. 747 l  3

Zgłoszenia pisemne z fotografią i od­
pisem świadectw przyjmnje z grzeczno­
ści do dalszej przesyłki Juliusz Nacht- 
licht w Krakowie, ul. Bi acka 13. "

poszukuje k a n d y d a t a  l i n t a r j  a l  
n e g o  uzdolnionego do substytucyi. 

732 1 3 M łoda
inteligentna osoba, znajaea kraw.eczyznę i krój, 
szuka posady do dziec.. towarzyst-Tn starsze 
pani lub za pannę. Zgłosz. pod „ W a n d a “  
poste restante K r a k ó w .  700 2 2

Własne
wyroby!

Własne
wyręby!Nawóz metodą Berlitza udziela tanio R. S. G.. ulica 

Gołębia 16, II p front. 619 3 10

z pod 100 koni jest do zbywania w r. 
1912. —  Zgłoszenia do lu  go styczLia 
1912 godz. 10 przed południem przyj­
muje dywizya trenu Kr 1, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka. 753 1 2

D obra, z wieloletnia praktyką krawczym 
-poszukuje zajęcia w domu lc ‘> na miej­

scu. Oferty bliższe wiadomości K e j  z a  
G a w ło w s k a , Szlak. I. 7 ,  I-s-ze petro, 
wprost schodów. 625 3 3♦San Iteatłj iiriCHStosownej posady

poszukuje w Krakowie cm. państw, urzędnik 
administracyjny. Adres: „Emeryt 54“  poste re­
stante Kraków, za kwitom inser. do 20 stycznia. 

744 1 3

io praktyk w handlu kolonialnym i 
delikatesów przyjmie Woji "ei‘h Ol­
szowski, Kraków, Mały Rynek, róg 
ul. Szpitalnej. 605 3 6

sklepy własne:

Lwów, Kraków i ?rzeikiyśł
poleca: 221 2 o

Prawtlsiwe miełso fi|>órko^e 1 korona.
P r a w d z i w y  K r e m  o g ó r k o w y  I  k o r .  
P r a w d z i w y  P u d e r  o g ó r k u w y  1  k o r .
P r a w  d z i w ę  M y d ło  © g d r k o w e  1 k o r .
O d z n a c z a n e  s r e a r n y m  m e n a i e m  c. k, Mi ni ster stwa handlu,

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomito, prawdziwe, naturalne1 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

JANA IHMTOWICZA.

Obiady domowe, zdrowe, na maśle dla 
osób z inteligeneyi. 6io 3 12Do handlu towarów korzen­

nych i win pod firmą

I. THithnlk w Eutiul
przyjęty zostanie u c z e ń  do 
praktyki z dobrego domu, re- 
ligii rzym. kat., z ukończoną 
II k l  gimn. 752 1 3

hipoteczne, amortyzacyjne, są płatne 
gotówką. Wiadomość u Śra Mikie- 
wiczd, Kraków, Floiyańska 19.

746 1 2 bardzo dobiję, stół (może oyć S j 5.J osób), 18 
stołków do jadalni, różno biurka, szatki, szaiy, 
łóżka stoły, maszyny do szycia, dubeltówka 
i inne meble używane, w dobrym stanie, do 
sprzedania Najtaniej sprzedaje Katolicki han­
del. Kiakćw, ul. św. Jana 28, parter. 615 3 10

(niskiego wzrostu), b tanio ao sprzedania pra­
wie kompletne uzbrojenie i umundurowanie, 
inż. Jnrowicz, Jasna 2 . 678 2 3

P ia n in  i  h a rm o n iu m  
ora: m fyutiinia  

Z Y G M U N T A  R A B Y
K'dkśw, ul. św. fa-a  1. 13

poleca najlepsze instrumentu. Braci Stingl 
i kilku iutiych firm. Fort używane Kró­
tkie zawsze na składzie. 251 4 o

Inteligentnai stare nic zardzewiałe naczynia z takowej, do 
szmelcu n. p. konwie z mleka, gazomierze, 
cewki przędzalniane, formy cukrowe pobielane, 
puszki z farb, sardynek i konserw, miseczki 
i tranierh- -wojskowe Ł t. d., kupuje Berger
Krakowi, Starowiślna 38. 754 1 3

umiejąca gotować, średn. lat, z dobrem wycho 
waniem i cblubnemi świadectwami, szuka po­
sady. 0. Iv., Kraków, Powiśle 2, II p„ u p, 
Lewickiej. 743

przy ulicy Pędzichów, donosi P. T. Publiczności 
że dostawia mleko niezbieranc do domów i 
sprzedaie na miejscu po 21 lialerzo za litr. 

670 3 3

dla kupców, gospodiUKÓw i prywatnych, począwszy oó 30 litrów, winąA 
w butelkach z naszej filii w  Łubiauie i Z a d a j e .  

C e n n i k  1 p n ó b k l  z a  o p ł a c o n e

B ra ii  N o98hż)vi( — FIu ik a
341 (Właściciele winnic Brazza, Makarska, Dalraacya).- 2 6

bardzo mało używana ż n i w i a r k a ,  
prawie nowa,- marki ,.Czerwinka“ . — 
Bliższa wiadomość w firmie J a n  i5 o  
d u c h  & S k a ,  N o w y  S ą c z .

428 9 10 Odpadki papieru ■Jo w yn a jęcia
2 pokoje, przedpokój kuchnia, łazienka, z o- 
świętleniem elektrycznem, ogrzewaniem cen- 
tralńem. Y/iadomość: Pó.wsie Zwierzyniec-, pa­
rowa fabryka stolarska M. Griinberga 716 2 3

akta korespondencje, książki (nie przeostawia 
jące istotnej wartości), papiery z opakowań itd 
kupuje wyłącznie do stępy (w ilościach przy­
najmniej 50 kg) Berger. Kraków, Starowiślna 38.

755 1 3
Pe najwyższych csnauli używane
ubrania męskie itp. Y. Schwarc, Kraków, 
ul. Estei y i  1. Kartka r/ys tai czy. 420 7 20

nyża. przedpokój i kuchnia na U. p. 
przy ul. Stolarskie;, 1. 1.5, od 1 kwietnia 
do wynajęcia 707 2 3Ostrzeżenie!

Zawiadamiam że żadnych weksli nie 
podpisałem —  i jeżeli jakie z mym pod­
pisem krążą, płacił ich nie będę. 

Polanka Wielka. 30  grudnia 1941. 
503 6 8 T eo fil W ysock i.

do poważnej instytucji finansowej kaniorzystsi 
lub panny ouznajOmionej z czynnościami biuro- 
wemi. Zgłoszenia z odpisami świadectw pud 
D . P .  yosto restante K r a r f ó w ,  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 695 2 3/  Marka \

Koeslih ipierwszorzędnych fabryk
poleca na spłatę pod dogodnemi wa­

runkami 318 16 20

w  S M e  S a ^ h a iis p y i

STANI SŁAWA B U R N A T O WI C Z A

K i - a w ć z y a L
Z a k o | i a £ f i . znająca krój poszukuje szycia IW. A . pu»te 

restante K r u k ó w .  ?  604
K o e s t i i n a  Sire-Sinr&tf

K o g s t i i n a  (obe-Keksy

K o e s t l in a  Alerfey 
K o e s t ! m a  RUo-Keksy

EMIL URICH w Krakowie, ul. Floryańska 1. 55, I. p.
Telefon Nr 2113

do egzaminu rachunkowcćci państwowej, skła­
danego w c. k. Namiestnickie i do eg/amii.u z bu- 
cnal.eryi kuoieckiej pojed. r,oi\ . składanego 

w o. k. Akademii handlowej

-ozpoczynają się dnia 8 stycznia 1912.
UośC P. T. Słuchaczy na każds m kursie jest 
ograniczoną. ‘ Wl'isy rrz.yjmuje

F ń "r 9  feiscSaaItsi7lsie
w Krakowie, ulica Ploryańska 1. 55, I. piętro. 
Telefon Nr 2113. oC godziny i od 3—4
pe pot Osobiście udziela informacji kiorownik
kiłfsS od 3—4 po południu 733 2 3

Pensyonat Zieaabióshiei, Willa 
Marysin, poleca pokoje ciepłe, słone­
czne. po cenach przystępnych, kuchnia 
domowa. Krupówki 97. 579 2 4

Kraków, Szewska 19, Telefon 1164.
w Krakowi e,  ul.  St raszews ki ego I. 2 8  -

wysoki parter, viś a yis Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny 1’rof. Dra 
Lepko' skiego) poleca pokoje z komtonem urzą­
dzone na krótszy i dłuższy czas po bardzo przy­
stępnych cenach. ■ 708 2 9

Dywany Ł o k c i e  n a  s k l e p y
i wszelkie piwnice, do wynajęcia w "ichliwoj 
pierwszorzędnej nlicy. Tamże do wydzierżawie­
nia konsens na winiarnię. Zgłosz. list. 1 
„ 1 .0 “  przyj. Adm. N. Reformy. 435 6 6

perskie, gużone, tkar e, cLodrJki, 
portiery, D  aLI, Sapy, bcldry, 
koce, matsrye na ofrisla, bro- 
i2i bały» tapety ttp. % o

T j f o n i n y  m l M k i ew  patentowanem Tii opakowcniu.zawsze świeifi,

Znakomite herbatniki, najlepsze pożywianie dlaL---
dzieci i cl

tanio do nabycia. Na żądanie odsyłka do domu 
W ystarczy zamówienie telefonom Nr 1515. — 
Adres: !\I. Griinberg Pólwsie Zwierzyniec, pa­
rowa fabryka stolarska 715 2 a

skład komisowy
K ro k ó w , ulica  Szczepańska 7 , 1. pietra.

L u y  o r y g in a z n b  H ftr y c > n  ?.

L. 16,T2. 757

wykład języków:

angie lsK ., francush. i niem ieck.
według uproszczonej metody Ansona. 

1’oczątki. Konwersacja. Gra­
matyka. Literatura. Koresp.

: :  I.ekcyc osobne i z b io r o w e . ::
od g. 8 rano do 10 wieczór. 

Nauczyciele- odnośnych narodowości 
z wyiszem wykształceniem.

tytułem głównej wygranej w
11 ctągafiSejaiach na nok 11
p l przez kupno bezwarunkowo ciągnieniu 
§3 podlegający cli i zawsze odsprzedać Igj 
S3 . sic dający cl: K

„Krakowianina-' organu Tow. wła­
ścicieli realności w Krakowie, od 
l-go kwietnia 1912 r. f l c  w y "
j  d z i e r ż a w ie n ia .  -iso 3 3

Z g i i o s z e i l t a  przyjmuje biu­
ro Tow. właścicieli realności, Kra­
ków, ul. Karmelicka 1 .15, 1 p.

Agnmtu bbwbw M U  Utczpieczeń
w  P r a d ^ a

Ĝ f oralna Agenda 'r  F!rs Mowie W ło sk ie g o  Irou c z e rw , k r z y ż a . I
Lo°i Bazylika. Ó9G 3 5  K
Serhsk:ego państw, losu tytoniowego. '■ 
Losu Jó-sziv „Dobreyo serca“ . IH

Najllmsze dwa ciągnienia już dnia B
15 stycznia i 1 lutego 1912 r. g

1\ szystkie cztery oryginalne losy *  
razem gotówką K  168-75 lub tylko na %
53 raty micSięcz. po K 3'75 M
z natyclimiastowem wyłącznem pra- g  

wem do wygranej. »
f  K ” Główna wygrai a -łOO.OOO fr. 

przypadła 1 sierpn.a 1911 znowu na gj 
los spizedany na ma.e spłaty mie- ®
sieczne. • w m  . '• T w :  S

Wykaz ciągmeu za - .armo,
Don1 bannowy i Kantoi wymiany »

S F ? T Z , W i e d e ń ,  i 
i ,  scLjjttP-.Tnfl tylko n  r* j

T  Róg Gonzagagasse ‘ • 9  {

Magistrat miasta Nowego Targu roz­
pisuje konkurs ua posadę weterynarza 
z płacą roczną 16u0 K i dozwoleniem 
na wolną praktykę. Nadto może kan­
dydat za osobnem wynagrodzeniem peł­
nić obowiązki weterynarza podczas dni 
targowych w okolicznych miejscowo­
ściach. Kandydat wykazać się ma świa­
dectwem z ukończonej c. k Akademii 
Weterynarii, świadectwem dotychcza­
sowej praktyki i przebiegiem życia. Po­
dania wraz ze świadectwami należy 
wnosić do Magistratu w Nowym Targu 
w terminie do 31 stycznia 1912 

Nowy Targ, dnia 2 stycznia 1912.
Burmistrz: -r.

Rajski

p r z y  u li .y  K a r a e L G k ie j  L. 10.
przyjmuje ubezpieczenia we wszystkich działach elementarnych pod nader ko­
rzystnymi warunkami. Sumienni zastępcy są w całej Galieyi poszukiwani,

G e n e r a l n a  R e p i e ^ e n t a c y a

Kraków - - Jagiellońska 9.
Metoda Ansona jest. to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzj udo­
skonalony system pogiądowv naucza­
nia obcych języków. Metoda Ansi a 
zajmnje się wszechstronną nauką oh- 
cych języków; uwzględnić, ona bowiem 
zarówno .-lonwersację jak grr.matykę. 
Metoda Ansona podaje mat.-ryai nau­
kowy i rozwija konwersację zgodnie 
z właściwą uczniowi psychologią po­
znania, tak, że umysł ucznia podczas 
nauki nie wytęża się. Metoda Ansona 
jest jedyną metodą, odznaczoną na 
Wystawni Hygien. w Dreźnie 1911.

Wara? do wynajęcia odpowiednie dla do- 
& rożkarzy, pokój, kuchnia, stajnia na 6 ko­
ni, wozownia mu-., :zopa, przy u! W ygoda S, 
Wiadomość u właściciel" Długa 65, L p., «■'( 
ha mieszk. 18 lab na miejscu. 631 3 J

. „La stoyaie Peige”  63g 3 3
w Kralrowie9 przy saliny ££anasUcmei I. io

przyjmuje ubezpieczenia pod nader korzystnymi warunkami,
Sumienni agenci są noszukiwam. Sumienni agenci są poszukiwani.

 ■■ a. ■ ■ ■ - ■ ■ ■ r. ■■ w .ń ■; % - i

otrzymuje każdy mój główny katalogopłacony , k -------j
z około 40C11 odbitek orzedmiotuw użytko­
wych i na podo.ri i wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam lialyelimiust. C, i k. nadw. 
dostawca Hai.ns Konrad, Brax Nr 690 fCzechyb

Rządca drukarni L. K Gól ski.Z Drukami Literacie Lei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10



DODATEK do Nm 0 ,,M)V EJ EEEORMY' z dnia 8 stycznia 1912 £

Jak już donosiliśmy, oatiyfy Bi? w piątek 5 t>. m. w sali magistratu Kraków- 
ikiogo, pod przewodnictwem delegowanego w tym celu członka Wydziału kraj., 
p. Onyszkiewicza, obrady przedstawicieli Rad miejskich Krakowa I Podgórza, przy 
udziale marszałka Rady powiatowej wielickiej p. Wintera, w sprawie połączenia 
podgórza z Krakowem. Poprzednie informacje nasze, dotyczące obrad w tej niesły­
chanie dla obu miast doniosłej, a dla kraju także wcale nie obojętnej sprawie, 
uzupełniamy dzis:aj dokładnem, wyczerpującem sprawozdaniem. Mamy nadzieję, że 
lo przedmiotowe przedstawienie rzeczy przyczyni się do wyrównania opinii, jaka 
w tej sprawie wytworzyła się w pewnych sterach w Podgórzu.

Konferencją zagaił, w obecności 30 reprezen­
tantów miast Krakowa i Podgórza, oraz powiatu 
wielickiego, c z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o  p. O n y s z k i e w i c z, który w tym celu 
przybył do Krakowa z radcą Wydziału krajo­
wego p. Bronisławem S c h w o r m e m .
~ W  wykonaniu uchwały Sejmu krajowego z 3 

listopada 1910 roku —  przemówił poseł p. 
O n y s z k i e w i c z  —  podejmuje Wydział kra­
jowy pośrednictwo pomiędzy miastami Krakowem 
i Podgórzem, w celu doprowadzenia do wzajem­
nego porozumienia się i przeprowadzenia ukła­
dów, na mocy których oba te miasta mogłyby 
się połączyć. P r z e m a w i a  za t em w o l a  
S e j mu ,  l e ż y  t o  w i n t e r e s i e  k r a j u  
i n a r o d u .  Stanowisko Rady miasta Podgórza 
jest zn»ne w tej sprawie, lecz wzajemna wy­
gnana myśli, wyświetlenie powodów uchwały 
Rady miasta Podgórza może się przyczynić do 
wzajemnego porozumienia miast, tak ściśle z sobą 
związanych i bezpośrednio z sobą sąsiadujących. 
! wydział krajowy dołoży wszelkich starań, aby 
uchwała Sejmu realną przybrała postać. W  tej 
myśli otwiera posiedzenie

Burmistrz Podgórza — Prezydent Krakowa.
J b U i f f i i s t r z P o d g ó r z a  p o s e ł  M a r y e w -  

8 k i oświadczył, że w sprawie poruszonej za­
padła już o d m o w n a  uchwała Rady miejskiej 
w Podgórzu. Stąd w formalne układy reprezen­
tanci Podgórza obecnie zapuszczać się n:e mogą. 
Powaga Sejmu, który w tej sprawie powziął 
uchwałę i wyraził swą opinię za połączeniem 
isię Krakowa i Podgórza, powaga wreszcie po­
średniczącego Wydziału krajowego i obecnpgo 

[tu reprezentanta tej władzy, nie wyklucza wy­
puszczenia motywów uchwały Rady miasra Pod­
górza, do czego skłanL również niewątpliwa 
ż y c z l i w o ś ć  sąsiedniego Krakowa wobee Pod­
górza i równe poczucie p a t r y o t y z m u  oby- 
watfiu tego miasta z rakiem że poczuciem obywa­
teli Krakowa.

Głównym motywem uchwały Rady m. Podgórza 
jest c h ę ć  u t r z y m a n i a  s a m o d z i e l n o ­
śc i ,  s p e ł n i e n i a  we  w ł a s n y m  z a r z ą ­
d z i e  najpilniejszych zauań, iak założenie w o­
d o c i ą g u ,  k a n a ł ó w ,  s z k ó ł  i t. p. Kanali­
zacja Wisły, kanał wodny, port tego kauełn, 
zbliżą te dwa sąsiednie miasta i spowodują 
u czasem ich połączenie. Obecnie nie mamy jeszcze 
pewności, czy Kraków podoła zadaniom wobec 
gmin przyłączonych i czy, w razie połączenia 
się z Krakowem, oapowiedni rozwój Podgórza 
będzie zapewniony i rozwój interesów obywa­
telstwa w Podgórzu zabezpieczony. Gdy Podgó­
rze uświadomi się co do korzyści z połączenia 
hę z Krakowem, połączenie to nastąpi. To są 
kwestye główne, nytanie o majątek, długi i po- 
datk’ ist obojętne, albowiem stosunki pod tym 
względem ustawicznie się zmieniają.

P r e z y d e n t  K r a k  o w a  D r  L e o  podniósł, 
iż zrozumiałem I naturalnem jest dokładne roz­
wiązani sprawy połączenia się z Krakowem ze 
strony Podgórza. I Kraków dokładnie rozważał 
sprawę rozszerzenia swych granic. Kraków je­
dnak wychodzi ze stanowhka zasadniczego, a nie 
wyłącznie utylitarnego. W  sprawie tej nie gra 
roli ambicja jednostek. Jednostki mogą wcho­
dzić w rachubę o tyle tylko, o ile są wyrazem 
zrozum.enia potrzeb publicznych i ich kierun­
ków, oraz reprezentują pewne silne prądy opinii 
pul licznej. Kraków w sprawie przyłączenia gmin 
podmiejskich uwzględniał potrzeby lokalne, lecz 
szeM także za o g ó i n o - e u r o p e j s k i m  p r ą  
d 6 .  rozwoju miast.

Podgór?- pragnie przed połączeniem się z Kra­
kowem zaspokoić s a m o  swe najpilniejsze po­
trzeby we tur . "Uepszego rozumienia. Czyż 
jednaic potrzeby, ">b( mi e w Podgórzu odczuwane, 
to o s t a t n i  ic*1 wyraz? <Jo parę lat powstają 
n o w e  potrzeby, wynu ające coraz to nowych 
i zwvkle coraz to Większych środków Czyż Pod­

górze jest samodzielne? Czyż nie zależy od p o- 
w i a t u w i e 1 i c k i e g o, na rzecz którego opłaca 
obecnie 7-i1/ 3%  dodatków, t j, o 9 wyższe, niż 
w roku zeszłym? W  sąsiedztwie Krasowa od­
czuwa ludność Podgórza potrzeby w i e l k o ­
m i e j s k i e ,  a ma na to tylko środki m a ł e g o  
m i a s t a  i to zależnego od powiatu. Ten stan 
o d c z u j e  w n e t  d o t k l i w i e  obywatelstwo 
Podgórza i d l ag o  g o  z n o s i ć  n i e  b ę d z i e .

N i e  j e s t  e k c n o m i c z n e m  zakładać w 
Podgórzu własne większe przedsiębiorstwa, gdy 
je t a n i e j  i l e p i e j  tworzyć i administrować 
można wspólnie z Krakowem. Kraków może 
inwestycje Podgórza podjąć rychło, wykonanie 
zaś icn da się zabezpieczyć sankcją ustawy i 
kontrolą Wydziału krajowego. Obawa więc, że 
przez układy z Krakowem ulegnie zwłoce wy­
konanie programu inwestycyjnego w Podgórzu, 
j e s t  n i e u z a s a d n i o n ą .  Budowa w Podgó­
rzu własnego wodociągu kosztem 1 %  miliona 
koron znaczy tyle, oO w . Krakowie kosztem 
18— aO milionów koron Czyż to ekonomiczne, 
gdy Kraków może Podgórzowi dostarczyć wodo­
ciągu kosztem z n a c z n i e  n i ż s z y m ,  a kapi­
tału oszczędzonego użyć można na inne inwe- 
stycye? Gdy materyalnycb ofiar nie potrzeba 
żadnych, wiele względów przemawia za tem, 
aby dla idealnych motywów obydwa miasta po­
niósł y  ofiarę z samodzielności i utworzyły wspól­
ną, nową jednostkę, nowy, większy i silniejszy 
organizm samoiządny, zdolny do świetnego 
w przyszłości rozwoju.

Wielkie inwestycye, wobec których Kraków 
i Podgórze stoją, jak budowa kanału wodnego 
i portu, kanalizacja Wisły, budowa nowych mo­
stów na Wiśle, rozszerzenie tramwaju, budowa 
nowej gazowni i elektrowni: oto powody, które 
kwestyę połączenia się obu sąsiednich miast 
czynią nietylko aktualną, t le  bu r d z o  p i l n ą  
i n i e  c i e r p i ą c ą  z w ł o k i .  Obywa.ele m. 
Podgórza odczuwają to zresztą bardzo silem, iż 
pozostawienie najdonioślejszej i najżywotniejszej 
kwestyi w zawieszeniu, oddziaływa nader szko­
dliwie na interesa moralne i materyalne obu 
miast.

Opinia radców miast Podgorza i Krakowa.
R a d c a  m i e j s k i  P o d g ó r z a  Dr. O b e r- 

l i i n d e r  uważa, że opinia Sejmu w sprawie 
połączenia Podgórza z Krakowem nie powstała 
samorzutnie. Niech opinia publiczna w tej spra­
wie dojrzeje, do tej chwili musi być miarodajną 
własna opinia Podgórza, której wyrazem była 
uchwała Rady miasta w Podgórzu. Nie można 
sprawy traktować -eaynie po kupieoku, nie wy­
starcza, że Kraków mógłby taniej nasze inwe­
stycye przeprowadzić. My czekać nie możemy, 
aż układy dojdą do skutku. Wyższe względy, 
przemawiające za połączeniem obu miast, istnieją  ̂
leczone j e s z c z e  n i e  d o j r z a ł y  w opinii 
powszechnej, ;

R a d c a  P o d g ó r z a  Dr A r o n s o n  stwier­
dza, że serce każdego Polaka zwraca się do 
Krakowa, rozum jednak i względy g o s p o d a r ­
c z e  i s a n i t a r n e  wymagają, aby Podgórze 
n a t y c h m i a s t  przystąpiło do wy konania swo­
ic h  i n w e s t y c y j .  który cliby Kraków n ie  
m ó g ł  tak rychło wykonać. Sprawę połączenia 
się obu miast należy zostawić biegot 
Wiele danych przemawia za tem. że 
stąpi do pewnym czasie.

R a d c a  m. K r a k o w a  Dr. T i  11 es z zado­
woleniem stwierdza, że argumenty i Dowody, 
wyłuszczane przez reprezentantów Podgórza 
brzmią i n a c z e j ,  niż przed kilku miesiącam. 
w sali Rady miejskiej w Podgórzu Dziś jest 
widoczne, że chodzi właściwie tylko o t e r m i n  
przyłączenia. Mówca zwraca uwagę, że czasy 
przejściowe są niebezpieczne, kalkulacja gospo­
darcza w czasach tych ustaje. Sprawa jest przy­
gotowana obustronnie, dałaby się ; zeto szybko 
załatwić, a to byłyby najlepsze. Stosunki kraut,

czasu, 
ono na

warunki ekonomiczne ogólne i lokalne są obec­
nie korzystne i sprzyjające, należy to wyzyskać, 
gdyż mogą się zmienić. Niech z obu miast wyj- 
dzit przykiad, jak wspólnie pracować należy

W i c e p r e z y d e n t  K r a k o w a ,  r a d c a  
d w o r u  p. S a r e podnosi, że istniał między 
obu miastami pewien antagonizm. Gdyby go 
nie było, miałoby już Podgórze Wodociąg- Kra­
ków ma wypróbowany i dobrze funkcjonujący 
w o d o c i ą g .  W czasie największej, zeszłoroczne; 
posuchy nie brakło tutaj wody, a wydajność 
jego podniosła się w ubiegłym roku z 7.000 na 
11.000 metrów kubicznych wody. Wobec tak 
wysokiej produkcyi dostarczenie 1000— 1500 
metrów kubicznych wody ala Podgórza me 
przedstawia żadnych trudności. Go może prędze, 
nastąpić: czy budowa własnego wodociągu w 
Podgórzu, czy też rozszerzeme wodociąg a kra­
kowskiego kosztem kilkuset tysięcy koron? 
Wszak w warunkach można zasrrzedz, aby 
Kraków wodociąg zaraz budował, choćby przed 
sankcyą ustawy W Zakrzówku Kraków zbu­
dował szkołę przed przyłączeniem. Nie mo ż n a  
t e d y  z g o d z i ć ,  s i ę  na m o t y w  a P o d g ó ­
r z a ,  opierającego się na potrzebie szybkiego 
wykonania inwestycyi.

Kraków przystępuje do rozszerzenia l i n i j  
t r a m w a j o w y c h .  Mógłby je od r a z u  do­
prowadzić i przeprowadzić przez główne ulice 
Podgórza. M owti odpiera wersje, jak oby Kra­
ków zaniedbywał gminy przyłączone. Gminy te 
wydawały przed przyłączeniem ledwie l 1/* ty­
siąca koron na oświetlenie, teraz mają wszyst­
kie śwmtło, na co Kraków wydaje przeszłe 
trzydzieści tysięcy rocznie, nie licząc około 
około 40.000 K w tym celu na inwestycye wy­
danych. W  Łudwiaowie i Dąbiu zaprowadza 
się e l e k t r y c z n e  oświetlenie, . bo naftowe 
okazało się drogie, do dzielnicy Warszawskie 
doprowadzi się przewody popod szyny kolejowe 
po ukończer 'u budowy kanału. W  ter sposób 
postępuje Kiakćw w każdej dziedzinie gospo­
darczej. Również dba Kraków w szerokiej mie­
rze o potrzeby o ś w.  a t o w e  nowvch dzielnic 
czego dowodem budowa s z e ś c i u  n o w y c h  
s z k ó ł  kosztem prz szło miliona koion. Mówca 
kończy wezwaniem, aby nagła potrzeba inwe­
stycyj w Podgóizu nie rozłączała obu miast, 
gdyż Kraków je bardzo szybko i dobrze może 
przeprowadzić.
Prezes Izby handlowej. —  Marszałek powia­

to w y
P r e z e s  I z b y  h a n d l o w e j  p. D a t t n e r  

wykazuje, że i z kupieckiego stanowiska nie 
powinno s'ę sprawy połączenia obu miast spy­
chać na drugi plan. Dziś przemysł opiera się 
na w i e l k i c h  a s o c y a c y a c b ,  Bytoby m ? r- 
n o w a n i e m  s i ł  i k a p i t r ł u ,  gdyby zamiast 
jednego, wspólnego przedsiębioistwa, zakładano 
odrębne dla Krakowa a odrębne dla Ptdgórza. 
Kauały me powinny nas k i e d y ś  połączyć, 
ale powinny tym łącznik.em być ju ż  d z i s i a j .  
Kraków może inwestycye wykonać na czas. 
Zresztą reprezentan u Podgórza, jakoteż człon­
kowie krakowskie Rady miasta, mogą dopil­
nować wykonania i pomagać w całem gospo­
darstwie.

P r e z e s  R a d y  p o w i a t o w e j  w ie lick ie j 
p. W i n t e r  podnosi, że w sprawie niniejszej 
serce każdego Pulaka zna tylko jeden głos: 
W i e l k i  K r a k ó w .  Decyzya leży po stronie 
Podgóiza. Ze względu na dochody, ja d ę  po­
wiat czerpie z Podgórza, należy mu się o d p o- 
W i e d n i e  o d s z k o d o w a n i e ,  które leży w 
nteresie Krakowa, do którego kom unikacje 

drogowe z powiatu muszą być dobrze utrzy­
mane, ■ ■ ,

W8pó'ne śniadanie.
W  tej chwli zarządza przewodniczący pau­

zę. Prezydent Kraków^ zaprasza imieniem Rady 
miasta wszystkich delegatów na śniadanie do 
sali lestauracyjnej Starego Teatru. W czasie 
śniadania, wśród serdecznego nastroju, wzniósł 
p r e z y d e n t  m i a s t a  dr  L e o  toast na cześć 
członka Wydziału krajowego p. Onyszkiewicza, 
następnie zaś gości w ręc< burmistrza p. Ma- 
ryewskiego i marszałka p. Wintera. Odpowie­
dział toastem na cześć p Jzydonta i Rady kra­
kowskiej p. M s r y e w s k i .  Poseł p. O n y s z ­
k i e w i c z  wzniósł toast na pomyślność obu

sąsiednich miast 
nia.

Po powrocie dc sali obrad zabrał głos radca 
Poigonza p. W ł a d y s ł a w  L i b a n .  Mówca 
określił stanowisko klasy posiadającej w Pod­
górzu wobec przyłączenia tego miasta do Kra­
kowa która zaniepokojona jest podjętą refor­
mą ordynacyi wyborczej w Krakowie w duchu 
4 pr?_ miotełkowego prawa giosowania. Podgó­
rze odnosi korzyści z sąsiedztwa Krakowa, lecz 
kupioctwo tego noasta żyje tylko z wiościań- 
stwa gdyż lepsze handle nie m.jgą utrzymać 
się w Podgórzu z powodu konkurencyi Kłako­
wa. Mówca obawia s.ę, po przyłączeniu, wylu- 
Jnienia Podgórza i ego upadku i wyraża 
nbawę, czy Kraków podołałby ciężarom przy­
jętym wobec Podgórza. W  końcu podnosi, że 
Podgórze, oddzielone od Krakowa Kazimierzem, 
byłoby dtugorzędną tylko dzielmcą Krakowa.

Dalsze obrady.
R a d c a  k r a k o w s k i  p . H a ł a t k i e w i c z  

wykazuje, że po połączenic się obu miast po­
wstanie nowy organizm miejski, który żyć i pra­
cować będzie wspólaemi siłami. Mówca szanuje 
uenwałę Rady miejskiej w Podgórzu lecz sądzi, 
że wobec możności estawowego zabezpieczenia 
zobowiązań Krakowa wobec Podgórza, należałoby 
wydać komunikat z narad obecnych, aby wyja,- 
śnić stan rzeczy obywatelom Podgórza i zwraca 
się do reprezentantów tego miasta o przedsta­
wienie wyników obecnych obrad Badzie m. Pod­
górza i wpłynięcie na nią, aby w omawianej 
sprawie inną powzięła uenwałę.

I. W i c e p r e z y d e n t  K r a k o w a  dr S z a  r- 
s k i  wykazuje, że przeprowadzona r e f o r m a  
a k c y z y w K r a k o w i e  usunęła obawy dawr iej 
z tego tytułu żywone. Obecnie węgle są woine 
od aacyzy, co dla rozwoju p r z e m y s ł u  po­
siada o g r o m n e  znaczenie. Mówca wykazuje, 
że w przyłączonych dzielnicach n ie  u p a d ł  
h a n d e l .  I w  Podgórzu "po przyłączeniu i po 
usunięciu rogatki, ludność się swoDodnie rozsie­
dli, a w ślad za tem nawet nowe handle się 
otworzą na głównych ulicach S t a d  o b a w y  
o w y ł a d n i e n i e  P c d g ó r z a  są p ł o n n e .  
Dziś opłaty konsumcyjne krajowe, które Poa 
górze płaci, idą ra korzyść innycn oddalonych 
gmin, dochód z akcyzy w Krakowie idzie na 
korzy ść tego miasta.. Mówca wykazuje, że wielu 
mieszkańców Podgórza jest za przyłączeniem, 
brak im jednak odwagi, aby uznać korzyści 
z przyłączenia, ta k  p e w n e  i o c z y w i s t e .  
Połączmy —  wzywa mówca —  nasze śmieci 
razem i gospodarujmy na nich wspólnie.

R a d n y  P o d g ó r z a  p. P rzyb y lsk i oświad­
cza, że wobec uchwały swej Rady miasta nie 
będzie się wdawał w szczegóły. Gdy już mó­
wiono o tylu szczegółach, wspomina tylko o w o- 
d o c i ą g u .  Znając Drace przygotowawcze, widzi 
mówca wielką korzyść d’a Podgórza z w ł a ­
s n e g o  wodociągu o dobrej wodzie. Przywiąza­
ny do miasta swego oświadcza, że  b e z  w ł a ­
s n e g o  w o d o c i ą g u  P o d g ó r z e  s i ę  z K r a ­
k o w o m  n i e  p o ł ą c z y .  Mówca byłby za przy­
łączeniem, gdy się przekona, że z tego będą 
korzyści.

R a d n y  P odgórza  Dr E m i l e w i c z  przed­
stawia, że jednym z motywów odmownej uchwały 
Rady miejskiej w Podgórzu, była obawa przed

spełnienia idei ich połączę- miast doświadczyło na sobie, a między mnemL
i Wiedeń, iż wouociągi zasilane wodą źródlaną, 
zawodzą w czasie posuchy, że o wiele pewniej­
sze są wod iciągi, zasilane wodą gruntową.

Co do r e f o r m y  o r d y n a c y  i w y b o r c z e j
wskazaje prezydent, że w pracach tych bierze 
udział także alasa posiadająca i że ona czuwać 
będzie nad równomiernem uwzględnieniem praw 
wszystkich warstw ludności.

Obawy, że Podgórze będzie podrzędną dziel­
nicą Krakowa są płonne, gdyż i Kazimierz się 
szybko zmienia. Podgóize_ zaś, połączone w bli­
skiej przyszłości 3-ma mostami oraz kilkoma 
liniami tranwajowom z Krakowem, b ę d z i e  
p u n k t e m  c e n t r a l n y m  d r u g i e j  c z ę ś c i  
K r a k o w a ,  położonej po prawym brzegu V isty. 
W  Podgórzu mogą powstać nowe zagłady na­
ukowe, których w dzielnicach Krakowa położo­
nych po lewym brzegu Wisły, jest już ooddo- 
statkiem. K u p i e c t w o  P o d g ó r z a  osiągnie, 
po przyłączeniu, nowe centrum handlowe i prze­
mysłowe, a nie straci, g d y ż  o b e c n e  t a r g i  
i j a r m a r k i  m o g ą  b y ć  u t r z y m a n e .  W ła­
ściciele r e a l n o ś c i  nietylko nie stracą, lecz 
owszem zyskalą. Dowodem tego niebywały wzrost 
wartości domów i gruntów w gmiiach obecnie 
do Krakowa przyłączonych. Ooawy przed cięża­
rami a k c y z o w e m i  są płonne. Podgórze płaci 
dziś opłatami konsumcyjnemi krajowemi i do­
datkami powiatowemi z n a c z n . e  w i ę c e j ,  niż 
płacić będzm z powodu akcyzy, a to tem bar­
dziej, że konsumeya w Podgórzu jest mniejsze, 
n’ ż w Krakowie. Jeśli w Krakowie n? głowę 
przypada 6 Koron z tytułn opłat akcyzowych, 
to w Poagorzu przypaunie ledwió, 3 do 4 Ko­
ron, a o d p a d n ą  n a t o m i a s t  o l b r z y m i a  
75% d o d a t k i  p o w i a t o w e  o r a z  k : a j o -  
we o p ł a t y  s z y n k a r s k i e ,  wynoszące razem 
pę-esz," 2 raz; ty le , co akcyza. Gd; by prof 
Pizyby.ski był członkiem wspólnej Rady miej­
skiej dla Krakowa i Podgórza, a dzielnica Pod­
górze zgłosiła się z żądaniem budowy odrębnego 
dla siebie wodociągu, to  m i a ł b y  z p e w n o ­
ś c i ą  b a r d z o  p o w a ż n e  p r z e c i w  t e mu 
z a m i a r o w i  w ą t p l i w o ś c i  i głosowałby ra­
czej za doprowadzeniem wody z i s t n i e j ą c e ­
g o  'uż wodociągu krakowskiego 

P r z e w o d n c z a c y  p o s e ł  Onyszki ewi cz ,  
nasuraując wyniki obrad podnosi, że konferencj ę 
obecną uważa za w s t ę p  do dalszych pertra­
ktacji. Dyskusja wykazała w s p ó l n o ś ć  bardzo 

'.e u interesów. Reprezentanci Podgórza wy­
świetlili przy :zyny uchwały swej Rady miejskiej. 
Dopóki Fuugórze jest samodzielne, może dbać 
o swe je potrzeby, uznane przez władze przeło­
żone. Lecz praca nad temi potrzebami n ie 'p o ­
winna przeszkadzać p r o w a d z e n i u  u k ład ów  
gdy za tem tyle ważnych powodów przemawia. 
Tak samo toczyć się mogą układy z R a d ą  
p o w i a t o w ą  w i e l i c k ą .  Delegaci Podgórza 
wyjednają niezawodnie u swej Rady upoważnie­
nie do prowadzenia układów. Mówca spodziewa 
się, że d a l s z e  k o n f e r e n c j e '  niebawem 
w dalszym ciągu będą prowadzone.

Zakończenie obrad.
B u r m i s t r z  P o d g ó r z a  p. M a r y e w s k i  

podnosi jeszcze raz, że delegaci Podgórza przed­
stawili reprezentantowi Wydziału krajowego to, 
do czego się czuli zobowiązani na podstawie

obciążeniem ubogiej ludności tego miasta akcyzą, 'uchwały swej Rady miejskiej. Zwracając się do
Ciężary te akcyzowe mogą ludność tę zniewolić 
do przesiedlenia się z Podgórza, co by zubożyło 
ob; wateli. Niech Kraków —  podnosi mówca — 
postara się o zniesienie u siebie akcyzy, lub 
niech hę stosunki Podgórza tak rozwiną, aby 
wysiedlenie się z niego uboższej ludności odby­
ło się bez szkody dla właścicieli domów, wtedy 
Podgórze z Krakowem się połączy.

R a d n y  P o d g ó r z a  G a d o m s k i  stwierdza, 
iż przemówienia dotychczasowe odpowiadały za­
sadzie Mickiewicza, która powinna być dyre­
ktywą dla załatwienia zagadnief publicznych: 
miej serce i patrz w serce. Mówca zaznacza, iz 
trzymając się uchwały Rady podgórskiej, wstrzy­
muje się od wdawania się w szczegóły.

Resume prezydenta Dra Lea i przewodniczącego 
p. Onyszkiewicza.

P r e z y d e n t  K ra  k o w a  D r  L e o  w odpo- 
* wiedzi na poruszone temata wykazuje, że wiele

prezydenta Krakowa, uprasza go o zachowanie 
ze strony Krakowa nadal dobrych sąsiedzkich 

lobanków o popieranie słusznych interesów 
Podgórza,

P r e z y d e n t  m. K r a k o w a  D r  L e e  dzię­
kuje nieniem Raay miasta, Krakowa deiegatom 
Wydziału krajowego i reprezentantom Podgórza 
za udział w konferencyi i podnosi z uznaniem 
jej przebieg spokojny i rzeczowy, co rokuje 
najlepsze na przyszłość nadzieje, Sąsiedzkie sto­
sunki —  mówił Dr Leo —  utrzymamy jak naj­
lepsze, c interesa Podgórza starać sie będziemy 
zawsze jak najchętniej. Wyrazy serdeczne, jakie 
padły wśród obrad, niech będą zapowiedzią 
p r z y s z ł e j !  a r m o n i i i r i ę d z y n a m  i. -Wiel­
kie inwestycye sprowadzą nas wkrótce, radzić 
nad niemi będziemy, jak równi ł równymi jedna 
przejęci troską i jednem uczuciem dobra po-' 
wszechnago i miłości obu miast.

Na tem posiedzenie zakończone

Czcionkami Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, Rządca dniKami L. K. Górski
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